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K r a k ó w  2 4  p a ź d z i e r n i k a .
55 wielkiem zajęciem przyglądamy się usi­

łowaniom Anglików i Francuzów chcących u - 
rządzić nową wielką drogę na W schód wgłąb 
Azyi i ku lndyom wschodnim. Odkrycie bo­
wiem lub utworzenie wielkiej drogi handlo­
wej , nowego gościńca dla związków mię­
dzynarodowych wywierało zawsze i wywie­
ra wielki wpływ na wszystkie sprawy świa­
ta. Dowodzi tego wprost rozum; okazują to 
jasno dzieje przeszłości.

Gdy bowiem porównanie historyi ludzko­
ści z ukształtowaniem powierzchni ziemi, na­
prowadziło do uznania prawdy, wyrzeczo­
nej po raz pierwszy przez Herdera, że na­
tura nakreśliła plan historyi człowieka i jej 
rev olucye liniami gór, rysami rzek i brze­
gów morskich, tworząc tory którymi nastę­
pnie p .stępowały ludy i zbliżały się do sie­
bie, lub stawiając tamy na tych szlakach; 
tak n i wzajem przyjąć musimy, iż skierowa­
nie ruchu ludów na jeden z takich szlaków 
naturalnych, udoskonalonych i poprawionych 
przez sztukę, silnie wpływa na losy naro­
dów. Przez odkrycie lub urządzenie nowe­
go gościńca dla stosunków międzynarodo­
wych , tworzy się nowy tor, którym płyną 
nietylko różnorodne płody ziemi i kapitały, 
lecz nadewszystko którym idą ludzie roz­
maitych plemion, na którym ludy zbliżają się 
do siebie i wzajemny wpływ na siebie wy­
wierają.

Prawdę tę potwierdzają jak najzupełniej 
dzieje. Już raz zmieniły ludy kierunek tej 
samej drogi na Wschód łączącej Europę
Z głębią Azyi i Ind yarn i , a b istorya oka­
zuje jak wielkie to p o c ią g ło  za sob ą  następ­
stwa. Gdy po opłynieniu Afryki i odkryciu 
przylądka Dobrej N adziei, handel a nade­
wszystko bieg stosunków między Europą i 
A zyą, opuścił dawny gościniec przez morze 
Śródziemne i ląd A zy i, a skierował s.ę na 
nową drogę morską na około Afr) i przez 
przylądek Dobrej N adzie i,-w ów czas zmiem- 
ła  sięr zwolna ca ła  postać rzeczy na wy rze­
żuch Śródziemnego morza i brzegach an­
tyku. Rzeczpospolite i miasta w Joskie— to­
re utrzymując dotąd związki między dwiema 
częściami świata na drodze śródziemno-mor- 
skiej, w zrosły w potęgę znaczenie i boga­
ctwa—zaczęły upadać. Ludy zaś na atlan­
tyckich wybrzeżach mieszkające, zkąd wy 
chodził nowy wielki gościniec łączący E u­
ropę z A zyą, Portugalczycy, Holendrzy, A n­
glicy, chwyciwszy w ręce swoje cały  ruc i

CZĘŚĆ L I T K R A C K O - m T S  r i C m .

P I E R W S Z A  K A R T K A  
M o t a t  z  w ę d r ó w k i  p o  H r a k o u i e

JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO.

U dzikich tylko ludów żyjących jedynie obecną 
chwilą, niewiedzących o swojej przeszłości, niemyslV 
cych o przyszłości, niedoznąją poszanowania i opieki 
żadne pamiątki i zabytki starożytne.

Przeto nikt mi nie może mieć za złe , że niemogąc 
z obojętnością patrzeć na poniewierkę i niszczenie nie­
których pięknych pamiątek puszczam się na wędrówkę 
po Krakowie w celu wykrycia podobnych nadużyć. 
Spodziewam się zaś, że Czas nieodmówi miejsca 
w swoich kolumnach niektórym spostrzeżeniom z tej 
wędrówki. Może umieści je z przykrością, bo i mnie 
* przykrością przychodzi pisać o tych rzeczach, ale 
oiech się jak ja przezwycięży, myśląc, że przykrzćj by- 
łoby, gdyby milczenie uważano za brak poszanowania 
u nas dla podobnych zabytków.

W tej wędrówce gdzież nąjprzód zwrócić miałem 
kroki, jeżeli nie na Zamek Krakowski? Zaszedłem też 
ba jego obszerny dziedziniec okolony nowemi gmacha­
mi. Podziwiałem* w dobrym smaku i z wielką staran- 
Nością wystawiony zupełnie nowy budynek przeinaczo­
ny na Szpital wojskowy — dalej zniszczałe i zeszpe­
cone dawne stąjnie królewskie, zamienione w dom 
piękny struktury—  nakoniec mile mi patrzeć było i na

na tej drodze, szybko rozwinęli się i wzro­
śli, poruszani i ożywiani prądem rzeczy, lu­
dzi i pojęć przez nich płynącym.

Dzisiaj zaczyna się tworzyć nowa droga 
na W schód, a raczej F rancya i Anglia chcą 
skierować bieg stosunków z A zyą na stary 
najkrótszy gościniec śródziem no-m orski, u- 
lepszywszy go i przedłużyw szy sztuką w głąb 
A zyi. Dotychczas morska część tego gościń­
ca aż do brzegów Syryi i Egiptu by ła  wy­
borną ; lecz od tych brzegów dalej na 
W schód sz ły  tylko karawanowe szlaki, 
to przez pustynie egipskie do brzegów mo­
rza Czerwonego, to przez góry syryjskie i 
puste równiny Mezopotamii do odnogi per­
skiej. Oddawna już narody europejskie 
zam yślały uprzątnąć tę tamę wstrzymu­
jącą związki na starym gościńcu między 
Europą a A z y ą ; przemyśliwały nad środ­
kami ulepszenia drogi na tej międzymor- 
skiej przestrzeni. T eraz Francya i A n­
glia przystępują do wykonania tej myśli, a każ­
da w odmienny sposób.

Francya widząc wyższość wszelkich ko- 
munikacyj wodnych, chce przekopać kanał 
przez pustynie egipskie od Aleksandryi do 
S u ez , a przezto morze Śródziemne z C zer- 
wonem i Indyjskiem a zatem Europę z A -  
zyą połączyć drogą wodną. Anglia dla u- 
doskonab nia starożytnego szlaku wschodnie­
go, dla uprzątnienia zawady na nim leżącej, 
chce użyć nowożytnego środka komunika- 
cyj— kolei żelaznych. Zam ierza ona popro­
wadzić przez góry syryjskie i równiny Me­
zopotamii, drogę żelazną łączącą morze 
Śródziem ne z od n ogą p ersk ą; a rów n ocze­
śnie ro zszerzy ć  tę drogę u rządzając żeglu­
gę parow ą na Eufracie i Tygrze.

Skreśliliśmy dawniej plan kanału , który 
Francuzi przekopać zamyślają przez między­
morze suezkie. Dzisiaj przeto pozostaje nam 
tylko wskazać bliżej kierunek drugiej drogi 
wschodniej, kierunek kolei żelaznej syryjskiej, 
którą Anglicy budować zamierzają

Koleją ta zaczynać się ma na wybrzeżu 
morza Śródziemnego, w starożytnym porcie 
Seleucyi, zbudowanym przez Seleuka N ika- 
tora. Z  tego portu pójdzie droga żelazna do­
liną między wzgórzami Antyochii i Alepu, 
a od Alepu równiną az do zamku Jaber nad 
Eufratem. T a  główna część kolei łącząca 
port morza Śródziemnego z Eufratem, będzie 
miała przeszło 30  mil jeograficznych dłu­
gości, a jako najpotrzebniejsza, najprzód bę­
dzie zbudowaną. Od zamku Jaber, szeioki

te odwieczne baszty zamkowe przybrane w nową szatę 
odpowiednią jch starości, co niemało się przyczyniło 
do nadania Zamkowi okazałego c h a r a k te r u  odpowiednie­
go tej królewskićj pamiątce. ,

Lecz mimo to , wspomnienie o dawnych zabudowa­
niach tego dziedzińca tak jak wspomnienie wszystkie­
go co na zawsze znikło, obudziło smętne uczucia i 
przeniosło myśl moją w owe czasy, kiedy tu stały 
dwa starożytne kościoły datujące od Bolesława Chro- 
bre5f’ . stała szkoła elementarna dzieło mądrego a- 
dlinskiego Scholastyka krakowskiego, i stało dwana­
ście domów zamieszkałych od lennych książąt, pos w 
obcych mocarstw, pierwszych dygnitarzy państwa 
planów poświęconych chwale Boga w  Katedrze z 
kowój.

Wprawdzie to wszystko nie za naszćj pamięć stało 
się pa8twą nis l jjceB;o czasu; ale przed kilką jes* ° . 
siącami widziały oczy nasze stojący tu dom ps» V" 
stow, który przechowywał w swoim szczytowy 
chu, w swych ścianach wystawionych z różnobar ćj 

. 1  ■ misternie wyrobionych z kamienia 
wiach i Futrynach okien, te cechy świadczące 0 
starożytności.

podwójny gościniec pójdzie dalej na wschód 
do odnogi perskiej : wodny Eufratem i T y ­
grysem , oraz lądowy koleją żelazną popro­
wadzoną po równinie mezopotamskiej wzdłuż 
tych rzek przez dawny Babilon, Bagdad, 
Basorę aż do brzegów zatogi perskiej j  s ło ­
wem, ten szlak podwójny pódzie prze^ krai­
nę będącą ogniskiem handlu i ruchu w sta­
rożytnym świecie. Równocześnie przeto kom­
pania angielska chce urządzić żeglugę paro­
wą na Eufracie i Tygrze, uregulować bieg 
tych rzek , zbudować porty, przystanie, war­
sztaty parowców i magazyny. Inżynierowie tej 
kompanii pod naczelnictwem jenerała Chesnej 
i sir J .  Mac-Neill, kreślą już kierunek pierwszej 
części tej kolei, zwiedzają brzegi Eufratu i 
Tygrysu i czynią wszelkie przygotowania do 
urządzenia tego wielkiego gościńca na 
W schód w g łąb  A zyi.— O budowę tej dro­
gi kompania zaw arła  układ z rządem ture­
ckim i zyskała  przywilej pod następującymi 
warunkami; 1J  Porta ręczy kompanii dochód 
o  °d 100  od włożonego kapitału, przez lat 

ustępuje bezpłatnie grunta pod ko­
lej i pod wszelkie potrzebne do niej budo­
w le; 3 )  Porta ręczy kompanii pierwszeństwo 
w wydzierżawieniu i używaniu wszelkich la­
sów, kopalni i łomów kamiennych należących 
do państw a; 4 )  kompania ma wyłączny 
przywilej ciągnienia zysków z tej kolei i 
komunikacyi wo 'nej przez lat 9 9 , po czem 
kolej przechodzi na w łasność państwa. Bli­
skość kopalni żelaza i węgla w M arasz, 
obszerne lasy syryjskie, obfitość kamienia i 
drzewa na całej przestrzeni, którą przebie­
gać ma k olej, ułatw ię, je j  b u d o w ę; p ierw sza  
j e j  c z ę ś ć  od b rzeg ó w  śródziem no -  morskich 
do Eufratu ma być skończona w przeciągu 
lat pięciu.

W idoczna jest ważność tej kolei popro­
wadzonej przez krainę w której skupiała się 
niegdyś cywilizacya i handel starożytnego 
świata a dzisiaj jeszcze koncentruje się ruch 
handlowy azyatycki, kolei dochodzącej do 
kraju będącego kolebką ludów. T ą  drogą 
popłyną ludzie, pojęcia, płody i wyroby z In - 
dyj, Chin, Persyi, Arabii i środkowej A zyi 
do Europy i nawzajem z Europy na W schód.

Nie jesteśmy w  możności rozstrzygać, 
która z tych dwóch dróg, mających ulepszyć, 
przedłużyć i przywrócić dawny szlak wscho­
dni, posiada wyższość i więcej zalet: czy 
kanał sues ki, czy kolej żelazna syryjsko- 
mezopotamska. Pierw sza jest krótsza i ł a ­
twiejsza, bo wodna; druga głębiej wchodzi

Numer pojedynery dnenuika ko«*tuje 6 kr

w A zy ą , dosięga jej serca i dotyka wielu 
ludów.

Z resztą kompanie francuska i angielska 
przedsiąbiorą budowę dwóch dróg na W schód, 
powodowane nie przekonaniem o wyższości 
każda swego przedsięwzięcia, lecz przede- 
wszystkiem pragnieniem aby każda m iała 
swoją w tasną drogę i swój zysk wyłączny. A  
nawet obie zawistnem na siebie pngiądają o - 
kiem, i usiłują, szczególniej angielska, prze­
szkodzić przedsiębiorstwu drugiej.

Dziwne to bowiem są  te dzisiejsze cywi­
lizowane czasy! D zisiaj— szydząc z wieków 
w których prowadzono wojny o przekonania 
religijne lub o honor narodowy, z wieków, 
gdzie z krzyżem na piersiach walczono za 
wiarę, by oswobodzić chrześcian i odeprzeć 
muzułmanów,— widzimy państwa spierające 
się z bronią w ręku o przywilej na zbudo­
wanie i ciągnienie zysków z kanału lub ka­
w ałka kolei żelaznej, o żeglugę na rzece 
urządzaną niby dla dobra ogółu, o założenie 
banku dla powszechnej korzyści. W idząc do­
brze ciemną stronę owych walk średniowie­
cznych za wiarę lub honor, nie bronimy ich 
bezwzględnie; lecz zostawiamy każdemu o- 
sądzenie, który przedmiot walki by ł w yż- 
sży i szlachetniejszy: dzisiejszy lub ówcze­
sny. Powiemy jedynie, że teraźniejsze spory 
mają podobieństwo do owych wojen w* koń­
cu zeszłego wieku o osady i kolonie, o 
plantacye cukru, kawy lub pieprzu.

Cokolwiekbąć, o poprowadzenie powyżej 
opisanych dróg na W schodzie, mających 
przywrócić stary szlak który łą c z y ł Europę 
z A z y ą ,  spierają się Anglia z Francya- A n­
g lic y  o trzy m a w szy  p rzyw ilej na kolej żela­
zną syry jską, pragną a b y  nie było drugiej 
drogi z morza Śródziemnego do Indyj, tem 
mocniej, że ta druga droga ma być w po­
siadaniu Francuzów. Anglia przeto nastaje 
na S u łtana by nie potwierdził przywileju 
udzielonego przez wice-króla Egiptu towa­
rzystwu francuskiemu na przekopanie kana­
łu  sueskiego. Spór ten rozdziela na W scho­
dzie sprzymierzone mocarstwa zachodnie, i 
sprawia, że sam zamiar utworzenia nowego 
wielkiego gościńca dla związków międzyna­
rodowych i handlu, w pływ a już na świat 
polityczny i sprawy narodów.

Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie.
D o d a t a k  I.

§ 50. Dzieci spłodzone w małżeństwie niewaźnem, 
po ogłoszeniu tdj ustawy albo wcześnićj zawarłem, 
ale po tdj epoce dalej trwająoem, uważać należy za

gzeze
czy _____ _
fińskim, gockiemi literami:

‘ ,1 * 9 * 0 .  Psalieristar. ecce. cracociens. per. 
Wladtslau. secudu. reg. et Heduigam. regina- polont . 
fundato. iohannes. longini canonus. cracovien .a  ^  
honors, dei omnipotetis. fabricavit. me. anno. tntUe •

cccp octuagesimo.
Ze dom psalterzystów opustoszały potrzeba nowych 

restauracyj na Zamku zburzyć nakazywała, rozumiemy, 
ale niapojmujemy, że nieznalazł sig nikt, któryby miał 
sobie za skrupuł przechować tę tablicę z domu tego, 
jeżeli nie w oznakę poszanowania pamiętki po Długo­
szu, to w oznakę wdzięczności dla swego dobroczyń­
cy, jakim był Długosz dla księży psałterzystów naszej 
Katedry.

Ratując zapewne ten napis od zniszczenia jeden 
z księży kanoników krakowskich wmurował go na 
schodach w domu, który zamieszkuje. Wdzięczni je­
steśmy i  zato, ale ośmielamy się zwrócić uwagę na 
niewłaściwe miejsce do przechowywania takiej pamiątki 
i powiedzieć, że najodpowiedniejszćm miejscem do jśj 
przechowania, zdaniem naszem, byłaby kaplica księży 
psałterzystów w Katedrze.

Wtedy kaplica ta wzbogaciłaby się jedyną pamiątką 
po zburzonych domach zamkowych, tak jak skarbiec 
Katedry wzbogacił się jedyną pamiątką po zburzonych 
kościołach zamkowych, a tą jest; obraz s. Jerzego, pę- 
Mla wsławionego mistrza szkoły niemieckiej Łukasza 
, ranacha, który to utwór może się policzyć do naj­
lepszych tego malarza.

rrzesyłam tę pierwszą kartę z mojej wędrówki po 
Krakowie, jakom postanowił nie na raz, ale od czasu 
do czasu odzywać się z memi uwagami i odkryciami 
sądząc, i e to może ocuci z letargu tych, ktorzX
w nim zasypiąją wtenczas właśnie, kiedy s t a ć  powm 
na straży powierzonych im pamiątek i *abyi*ow - 
roiytnyeh — i kiedy w każdym kraju, a tómbardziej

u nas władza czuwa, aby się podobne rzeczy niemar- 
' nowały.

C E D R O W Y  O S T R Ó G .

Wielki Orzeł znowu wychylił do dna peł°e szklankę 
i przysunął się do Henryki. rw ,™

80 w y to g o  iyo«?. otem ,
Bo lapommales h _  gwr^  tv|g 

rzekła z czarującym usnuec" « luv
ślą w ubiegłe lato, » moie Przypomn^  sobie jaką  
chwilkę iv c ia , *  której niczego niepragnąłes, jak  sa-

8triech*  b? M y ć  z o-

80W r E ^ P ™ wi”ne tyra pr08tem Pytaniem, było
niespodziewane i nadzwyczajne. *

Bolesny wyraz skrzywił rysy komendanta. Nagle o-
derwal on s*kla" k« "!e)8,on,» *> OSt i po8tftwi, n7 sto -
le Henryka domyśliła s ię , że niechcący dotknęła ho- 
lesnćj rany to ją  mocno zmieszało. T u nastało* dłuż­
sze milczenie z jedne) l z drugićj strony. Wielki O rze ł 
z głową zwieszoną na piersi, osłupiałym wzrokiem i za- 
cisniętem. pięściami które wsparł na kolanach, siedział 
jak skamieniały. Tylko wargi jego ruszały się jak 8 ^ "  
by szeptał po cichu nicKrozumiałe jakieś wyrwy# wkrót-
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prawe, bez względu na przyczynę nieważności mał­
żeństwa, byleby przynajmniej jedno z rodziców zo­
stało wbezwinnój wiadomości o przeszkodzie do mał­
żeństwa. W ocenieniu zaś, o ile takowe dzieci wyłą­
czone są od majątku osobnemi statutami familijnemi 
dla prawego potomstwa zawarowanego, trzymać się 
należy ogólnych przepisów prawa.

§ 51. Wyrok stanowczy co do ważności małżeń­
stwa przez właściwy sąd duchowny wydany, służy 
w tej mierze za zasadę pod względem skutków cy­
wilnych. Jeżeli zaś małżeństwo uznanem zostało za 
nieważne dla jodnej z przeszkód, które w § 80tym 
ustawy o właściwości sądów duchownych są wyli­
czone, stosunki prawne dzieci urządzają się w taki 
sposób, jak gdyby rozwód już poprzednio nastąpił.

Oprócz tego strona bezwinna ma prawo żądać 
wynagrodzenia od strony winnój.

§ 53. Sąd świecki wyrokuje co do wynagrodze­
nia jakie strona winna bezwinnej uiścić ma , co do 
pieczy nad dziećmi i wjogóle co do wszystkich sto 
sunków majątkowych z orzeczenia nieważności wy 
wiązujących się, jak niemniej co do bezwinnej wia­
domości, o ile od takowój prawa cywilne zawisły,

§ 53. Orzeczenie nieważności małżeństwa zapisa­
ne będzie w księdze zaślubin, a jeżeli małżeństwo 
zawarte było w trzeciem miejscu, do którego para­
fii żaden z oblubieńców nie należał, tak w księ­
dze zaślubin parafii zawartego małżeństwa, jakoteź 
w księdze zaślubin proboszcza, który dał upowa 
źnienie do zaślubin.

§ 54. Jeże li kto, chociażby nawet dla uzyskania 
praw li cywilnych twierdzi, źe nieważnym jest wyrok 
zapadły co do ważności małżeństwa w sądzie małżeń­
skim katolickim za życia obojga małżonków, albo 
przynajmniej w skutku dochodzenia za życia obojga 
małżonków prowadzonego, winien się udać po za­
wyrokowanie do sądu duchownego.

§ 55. Jeżeli małżeństwo dopiero po rozwiązaniu 
onego przez śmierć, przed sąd duchowny zaskarżo­
ne i przez tenże za nieważne uznanem zostaje, wy­
rok taki nie ma wpływu na skutki cywilne małżeń­
stwa. A zatem, gdyby kto dla uzyskania praw cy­
wilnych twierdził, źe niewaźnem jest małżefistwo, 
które przed nastąpionem onego przaz śmierć roz­
wiązaniem albo wcale nie, albo bez skutku zaskarża­
ne było, wówczas sąd do zawyrokowania w sporach 
właściwy, oceni w tym celu zarazem ważność mał­
żeństwa, a zawyrokowanie jego tylko co do skutków 
cywilnych małżeństwa stanowczem będzie.

W takowym przypadku jeżeli małżeństwo po o -  
głoszeniu niniejszój ustawy albo pierwój zawarte 
było, lecz po tej epoce dalój trwało, ważność one­
go ocenia się według prawa kościelnego, jednakże 
ani przeszkody w §  80 ustaw y o w łaściw ości są­
dów małżeńskich kościelnych wyliczone, ani te, któ­
re za życia obojga małżonków bądź faktycznie bądź 
przez otrzymaną dyspensę zniesione zostały, ani 
wreszcie te, które tylko małżonkowie albo jeden 
z nich przytaczać jest mocen, ze skutkiem przywo­
dzone być nie mogą.

$ 56. Jeżeli oboje małżonkowie są wyznania nie­
katolickiego, o ważności ich małżeństwa wyrokuje 
sąd właściwy do rozpoznawania spraw małżeńskich 
dla osób wyznania powinowatego. Jeżeli zaś przy 
zawarciu małżeństwa chociażby jedna strona do ko­
ścioła katolickiego należała albo oboje małżonkowie 
do kościoła katolickiego przeszli i takowy znowu 
później opuścili, wówczas przeszkody wprawie ko- 
ścielnem nieznane, za przyczynę nieważności przy­
taczane być nie mogą.

§ 57. Związek małżeński, przy zawarciu którego 
choćby jedna strona do kościoła katolickiego nale­
żała, ani wtenczas rozwiązany być nie może, kiedy 
w skutku zmiany wyznania obie strony do kościoła 
lub społeczności religijnej niekatolickiej należą. Po­
dobnież rozwód nastąpić nie może, jeżeli dwie oso­
by, które się będąc chrześcianami niekatolikami po­
brały, i chociażby nawet później obie przeszły na 
wiarę niekatolicką.

§ 58. Jeżeli małżeństwo rozwiązanem zostaje 
w skutku uroczystych ślubów przez jednego z mał­
żonków prze spełnieniem małżeństwa uczynionych,

służy prawo drugiemu małżonkowi do żądania ko­
sztów na przyzwoite utrzymanie, dopókiby ponownych 
związków nie zawarł. Umowy małżeńskie o ile nie 
zaszła w tej mierze ugoda, gasną dla stron obu.

§ 59. We wszystkich małżeństwach między kato­
likami tudzież między osobami katolickiego a nieka­
tolickiego wyznania, jeżeli w chwili zawartego mał­
żeństwa chociaż jedna była katolikiem, małżo­
nek, który mniema, źe ma prawne przyczyny żądać 
rozdziału co do stołu i łoża, powinien wynieść 
skargę do sądu małżeńskiego katolickiego.

§ 60. Na wezwanie sądu małżeńskiego instancya 
osobowa pozwanego małżonka, koszta przyzwoitego 
utrzymanie dla żony i dzieci wyznaczy na czas aż 
do zawyrokowania w sprawie. Wreszcie jeżeli wspól­
ne pożycie wczemkolwiek zagraża współmałżonko­
wi, może sędzia zwyczajny, a jeśli wypada nawet 
władza bezpieczeństwa, dozwolić mu na żądanie, aby 
osobno mieszkał; należy jednak o tem sąd małżeń­
ski bezzwłocznie zawiadomić.

§ 61. Wkażdym wyroku rozdział co do osób o- 
rzoiającym, wyrazi sąd małżeński właściwy, czy i o 
do zachodzi wina za strony obojga małżonków lub 
jednego z nich.

§ 63. Orzeczenie rozdziału co do osób, prześle 
sąd duchowny instancyi osobowej małżonków. Orze­
czenia to będzie miało wszelkie skutki prawne, ja­
kie wedle ustaw istniejących z rozdziału sądowego 
wypływają.

§ 63. Po orzeczeniu rozdziału, usiłować będzie 
sędzia zagodzić w drodze układu spory co do od­
dzielenia majątku, pieczy nad dziećmi lub innych 
roszczeń. Jeżeli strony do ugody nakłonić się nie- 
dadzą, odeśle je do postępowania zwyczajnego, tym­
czasowo zaś oznaczy koszta przyzwoitego utrzyma­
nia dla żony i dzieci, albo też postanowi, źe już o -  
znaczone, aż do ukończenia sporu dostarczane być 
mają.

§ 64. Co do roszczeń o wynagrodzenie i co do 
wszelkich sporów majątkowych spowodowanych o -  
rzeczeniem nieważności małżeństwa, lub rozdziału 
co do stołu i łoża, wolno stronom obrać sąd mał­
żeński za sąd polubowny.

Ugoda taka wkażdym razie na piśmie sporządza­
ną będzie, a gdy to nastąpi, żadna strona bez ze­
zwolenia drugiej zerwać jój nie może. Małoletni nie 
mogą zawierać takiój ugody bez zezwolenia ojca 
lub opiekuna i władzy opiekuńczój. Żadne odwoły­
wanie się od wyroku polubownego nie ma miejsca; 
atoli skarga o nieważność może być wyniesiona 
przed sędziego zwyczajnego.

§ 65. Jeżeli m ałżonkowie rozłączeni znowu się 
połączą, sąd duchowny zawiadomi o tem  instancyę 
osobową.

(DaUty ciąg nastąpi.)

K orcapM lfM ys C iu a .
W iedeń 2 2  października.

«* D eklaracya Monitora w yw o ła ła  w  tu te jszych  dzien­
nikach rozm aita zdan ia  o sobie sam ej i kw esty i neapo- 
litańkiej. Ost-D .-Post i Presse u w a ż a ją  j ą  za  poko ­
jo w ą  i u m ia rk o w an ą : Oestereichische Ztg w idzi w  niej 
obeigi n ow e dla k róla i p ie rw szy  krok do zm iany na­
w et dynastyi. O ba te  zapatryw an ia  s ię ,  zb iega ją  się 
w  tym  w spólnym  p u n k c ie , i e  ty lko szybkiem i konces- 
syam i król n iebesp ieczeństw o od siebie i od k raju  od­
w rócić m oże. P rzed  dw om a dniam i Oest. Z tg  w  liście 
z  N eapolu a  przed k ilku dniam i O s t-D .-P o s t  w  liście 
tak że  z  tej stolicy w ypow iedziały  lepić sw ą  r a d ą ; (o b a  
te  listy  dane były  w Czasie. P. R. C*.j Nie idzie o 
koncesye, gdyż takich król po dem onstracyi rów nie  ja k  
przed nią uczynić nie m ógł i niem oże bez ubliżenia 
sw ej w ładzy . Idzie o zrobienie tego, co je s t  do zrobie­
n ia z  w łasnej w o li, molu proprio, g łośno  i otw arcie. 
T ę  drogę król obrać i te raz  m oże. W ielu m niem a, że  ją  
obierze je szc ze . W ielu z a ś  w ątp i. M ożna być pew nym , 
że w  tym  osta tn im  ra z ie , przyjdzie do w ielkich i sm u ­
tnych w ypadków .

P o w iad ają  tu  coraz g ło śn ie j, że za  przybyciem  NN. 
P a ń s tw a  do W enecy i, ogloszonem i zo s tan ą  dekreta ce­
sarsk ie  tyczące  s ię  u ła sk aw ien ia  w ięźniów  politycznych

w  prow incyach lom bardzko w eneckich, zm niejszenia po­
datków , i zw o łan ia  kongregacyj. _

L isty  z  C arogrodu  tw ie rd z ą , że  P o rta  m ało m yśli do­
tąd  o po lepszeniu  losu th rz ssc ia n  podległych berłu S u ł­
tana. K westyą tę Czas w y łoży ł dobrze i p o k a ja ł d o s ta ­
teczn ie , i e j e s t  na jw ażn ie jszą  w sp raw ie  w schodniej.

I * » r y ż  19  października.
L " '  B u rsa  podobna zupełn ie w  przem ianach sw oich 

do sp raw y  neapolitańsk iej. Od dw óch m iesięcy dow ia­
dujem y się  dnia jednego , że  król Ferdynand  przychylił 
się  do żą d ań  F rancyi i Anglii i floty o trzym ały  rozkaz 
rozbrojenia s ię ;  n azą ju trz  znow u  s ą  g o to w e  do od ja­
zdu  z  portów , bo król 0 .  Sycybj nie myśli w cale o u 
stąp ien iu , pow iększa  w ojsko  i zbroi s ię  w  G aeta. T a k  
się  dzieje i z  b u r s ą ; co dziś w cenie odzy szczą  papiery 
publiczne, to  ju tro  u trac ą  n iezaw odnie i k toby  m iał od­
w agę iść  w ślady  za  tą  m etam orfozą codzienną, m ógł­
by niem ało na niąj zarobić. W edle zdania spekulan tów , 
ren ta  ko łow ać będzie w  zakresie  6 6  i 6 7  franków , a 
gdy się  usta li rów now aga nadw erężona chw ilow ym  bra­
kiem  gotów ki i zachw ianym  nieco k red y tem , w eźm ie 
lot w górę i odzyszcze daw ne stanow isko . W  tem  p rzy ­
puszczeniu  w ielkie je s t  p raw dopodobieństw o, bo bank 
francuski od sześc iu  dni rozpoczął w yp łaty  srebrem , 
k tórych daw niej o d m a w ia ł; za p asy  k ru szcow e banku  po­
w iększa ją  s ię  z każdym  dniem o 2  m iliony, a  kredyt 
ruchom y m adrycki pp. P ereire pod ją ł cię budow y drogi 
północnej z M adrytu do B ąjonny, z zaręczeniem  od rz ą ­
du  w sparcia  2 0 0  milionów realów , czegoby naturalnie 
nie był uczynił, gdyby m iał p rzekonanie , że kryzys fi­
nansow a m oże trw ać nieskończenie. W  W enecyi za k ła ­
da s ię  kredyt ruchom y z kapitałem  2 0  m ilionów , co je s t  
tak że  dobrym  znakiem . R eporta przy ostatniej likw ida- 
cyi ta k  sp ad ły  n isko, że nie zo s taw u ją c  dla kap itali­
s tów  żadnej k o rzy śc i, zm u sz ą  ich do użycia  na kupno 
renty lub akcyj kolei że lazn y ch , kap ita łów  bezow ocnie 
w ręku  będących. W e F rancyi, jak em  to daw niej dono­
s ił, prędzej się  rzeczy dadzą  napraw ić niż gdzieindziej, 
ja k  np. w  Anglii, gdzie na osta tn iem  zebran iu  dyrekto­
rów  banku nie ta jono  obaw y  o p rz y sz ło ść ; j  mli na te ­
raz  nie podw yższono  stopy  p rocen tow ej, to p rzy n a j­
mniej postanow iono , że pożyczki na za s ta w  publicznych 
papierów , udzielane b ęd ą  ty lko na dni 7. B ank m a ż ą ­
dać u rządu  zm iany sw oich s ta tu tó w ; na jw iększą  ta-

w a g i: jedn i się rodzą , d rudzy  um ierąją , jednym  sz c z ę ­
ście s łu ży , drugich n ęd za  p rzy g n ia ta ; tu  spełn iona z b ro ­
dnia w o łająca o pom stę do nieba, tam  znow u  dokonany 
czyn szlachetny  godzien w iekopom nęj pam ięci. K ilka to ­
m ów  nap isa ł o tem  w zajem nem  w ynagradzan iu  dobre­
go i z łego , a  gdy w rozm ow ie zagadnięty  by ł p y ta ­
niem  : co położy  n a  szali przeciw nej z  pow odu tego lub 
ow ego m o rd e rs tw a , za w sze  zna jdyw ał g o to w ą  o d p o ­
w iedź, bo w wielkićj księdze przez K redyt i D ebet z a ­
pisyw ał najskrzętniej zdarzone każdego  dnia w ypadk i. 
Gdyby ży ł dzisia j, znaleźlibyśm y na osta tn im  folio jeg o  
. sieg> z lewęj s tro n y : że pan M. na ulicy S entier pchnął 
zonę w pier8i o s trem  żelazem , a  sob ie w łeb s trz e li ł ; 
? e J ?.?.lś  m orderca n apad łszy  w p robostw ie Fourchero l- 
. ■. . '  etnift kobietę, paznogciam i w ydarł jć j w nętrzno ­
ś c i ,  ze w gminie L a B astide w łaściciel w innicy zab ił 
człeka, co m u kilka gron ze rw a ł; że  w N eufchatel ( n iż ­
szej S ekw any  D epart.) niejaki F acilette śm iertelnie z ra ­
nił są s iad a  sw ego A ngraud i m atkę je g o ;  że złodzieje 
w P ary żu  za w iąz aw sz y  stosunk i pod zm yślonem i fir­
m am i bankiera d rneville i dom u handlow ego M aurycy 
C»hn i S p . z F ra n k fu r tu , skradli tu tę jszym  kupcom  na 
3 0 0 ,0 0 0  to w a rśw . A ileby tam  było sam obó jstw , ile 
o sz u k ań s tw a  w fałszow an iu  w ina, w nieuczciw ej w ad z e !  
N a obliczenie tego w szystk iego , trzebaby  m jeć filozofi­
czn ą  c isrp liw ość p. A zais. Ja k że  bledm eją przed tym  
bilansem  w asze  zdania sp raw y  z  są d u  k rym inalnego! 
Ale patrzm y na p raw ą stronę tejże k s ięg i: W  sku tek  
n ieszczęśliw ej w ypraw y  je n e ra ła  Leclere do S t. D om in­
go w  roku 1 8 0 2  niejaki Lechat zm uszony  był uciekać 
do F rancy i i długi czas  zna laz ł schronienie w dom u n ie­
w ias ty  Maurin dziś 80 -le tn ió j, trudniącej s ię  nap raw ą 
k o ro n ek ; w  kilka lat późniój opu śc ił Lyon nie z a p ła ­
ciw szy  rac h u n k u , d o r  bił się znacznego m ąjątku  w  St.. 
D om ingo i um ierąjąc, polecił synom  'sw o im  odesłanie 
pani Maurin 8 0 0 0  fr. Z acna  s ta ru sz k a  k u p iła  dla s ie ­
bie m iejsce w  szp ita lu , a  resz tę  p ieniędzy rozda ła  m ię­
dzy biedniejszych od s ieb ie ; to je d n o ;  czytajm y d a le j: 
w  roku  1 8 4 9  z m iasta  S t. E tienne w ędrow iec ru sz y ł do 
Kalifornii, tam  przy w ysadzen iu  m iny w pow ietrze stra  
cii ręce i n o g i; jeden  m ajtek  w z ią ł go w  opiekę i o d ­
w iózł do F ra n cy i, n ieodstępnie m u to w a rz y sz ą c ; p o ­
św ięcenie sz lachetne, ale gdy kaleka zebrał 2 0 0 ,0 0 0  fr. 
gdy m u  zapew n ił los p rzysz ły , m ożeby fakt ten na le­
ża ło  przenieść na lew ą stronę k s ię g i, a tu  zostaw ić

jem n icę  zachow uje  co_ do p rzyw ozu  i w yw ozu  z ło ta  i ' ty lko  nauczyciela szkó łk i w  Baconel p. Lefevre, co chcąc 
sreb ra . W szy stk o  to źle w róży , ale za trw aża jącem  być j za trzym ać konia unoszącego  dziecię w pow ozie , ugn- 
nie m o ż e , bo skoro  E u ro p a  w  p o k o ju , a  g łodu  lęk ać ; dzony z o s ta ł dyszlem  w  piersi i padł bez ż y c ia ;  i ow e- 
się  nie n a leż y ; Anglia w łasnem i siłam i podoła obecnej go kupca p e te rsb u rsk ie g o  zap isu jącego  w ’ testam encie 
potrzebie. R ank sabaudzk i s to p ę  p rocentow ą na w zór p rzeszło  dw a miliony na zak łady  dobroczynne. DrobnieJ- 
innych insty tucy j kredytow ych podn iósł do 6  od s ta . sz e  fak ta znalezionych i oddanych pieniędzy, należą 

K oleje żelazne p rzy n o szą  z  każdym  dniem coraz w ię - , z  p raw a do zło tąj księgi p ism a t'Exemple, k tórego wy- 
k sz y  dochód. W  porów naniu  do roku  zesz łego , w osta- daw cą  je s t  n a sz  spó łrodak .
tniin tygodniu, wyjąwszy kolei północnej, wszystkie inne | Do szczególnych wypadków w kronice zaszłych zda

T a k iż  w ypadek obracho- rzeń  w  p rzeszłym  tygodniu , należą  bezzaw odnie- ów  w a
z w if tk sznnvf 'h  n n r h n n n w  nn %«, i „w,,— i-------1 - . *

w ykazały  różnicę przew yżki. 
w any w Anglii na k o rzy ść  zw iększonych  dochodów  
o 5 4 1 ,1 5 0  franków . Kolej z H anow eru do K asselu  sk o ń ­
czona, u ła tw i od tąd  kom unikacyę H am burga z B azyleą. 
Z am ierza ją  w  P rusiech  budow ać drogę że lazną łączącą 
T o ruń  z Królew cem , a  po lew ym  brzegu R enu od Ro- 

h n d se k  do Bingcn dla zw iązan ia  M oguncyi z  Kolonią.
D otąd nie m a je sz c z e  pew n o śc i, czy rząd  S tanów  

Z jednoczonych  przyzw oli na  w ydanie u ję tych  spraw ców  
kradzieży  akcyj tu te jszej kolei północnej. T ra k ta t zaw arty  
z F ran cy ą  r. 1 8 4 3 , obejm uje ty lko złodziei g ro sza  publi­
cznego , a  schw ytan i w  N. Y orku o św ia d c z ą ją , że byli 
sługam i pryw atnej kom panii. C arpentier g łów ny  pod­
sk a rb i, zem knął ja k  pow iadają dzienniki, do Filadelfii. 
T ym czasem  w Londynie inny kasyer sk ra d ł znow u  z n a ­
czną sum ę u jednego  z najzam ożniejszych  bankierów . 
S karbn ik  F ran c iszk a  I nazw isk iem  Grolier, na książkach  
sw ćj biblioteki zw y k ł by ł p isa ć : la książka nstleiy do 
Grolier i jego  przyjaciół. D zisiejsi kasyerow ie pow ie­
rzone sobie fundusze u w a ż a ją  z a  należące do sieb ie i 
sw oich p rzy jació ł i sz a fu ją  niemi bezsum iennie, j a k  tego 
dali nam  w osta tn ich  czasach  p rzyk łady ; ale na  sz cz ę ­
ście s ą  to  ty lko w yjątk i i zapew ne więcej je s t  uczci­
w y c h , co na w zó r uw ielbianych w  kom ediach Scribe, 
uzbieranym  g roszem  p rzychodzą w pom oc, gdy los p rze­
ciw ny dotkn ie  ich patronów .

Ż y ł n iedaw no w P ary żu  zacny  starzec, filozof AzaTs 
dow odzący , źe  na  tym  św iecie panuje sy stem at rów no­

ry a t, co w ogrodzie Luksem burgskiem  u siad łszy , baw ił 
s ię  darciem  biletów  ban k o w y ch ; ów  niem y od lat 10  u- 
s iłu jąc y  odpow iedzieć tak na zapy tan ie  m e ra : czy  po- 
p rzysięga w iarę zaślub ionej żonie i odzysku jący  s traco ­
n ą  m o w ę ; i n aosta tek  żo n a  P . R ... w racąjącego  z A m e­
ryki po 4  la tach n ieo b ecn o śc i, odbierająca sob ie życie 
n a  ulicy św . K aro la  na  przedm ieściu  Grenelle, po ode­
bran iu  w iadom ości, iż p rzyp łyną ł szczęśliw ie do H aw ru .

Ju trze jsz y  Monitor m a ogłosić dokum enta tyczące 
s ię  sp raw y  neapolitańskiej. P rzy jazd  hr. K isie lew a lada 
chw ila oczekiw any, m ia ł on ju ż  z  P e te rsbu rga  tydzień 
tem u na fregacie rządow ej odjechać. Illustracya  wczo- 
rą jsz a  chcąc w yprzedzić jeg o  przybycie i dać go po­
znać czytelnikom  sw oim , um ieściła  je g o  biografię przy 
portrecie daw nego am basado ra  R osy i hr. K isielew a, dziś 
sp raw u jącego  in te resa  tego p ań s tw a  przy  Stolicy 
sto lsk ie j.

C esarstw o  ju tro  od jeżdżają  do Com pićgne.

apo-

pytanie; 
wspomnienia

ce jednak boleść i cierpienia malujące się na jego twa­
rzy, zmieniać się poczęły w wyrnz goryciy { żelazn(y
nieugięto* c i; y J Igo znowu zwróciły się ku młodej
kobiecie, rzucąjąc mkly dzik0 namiętne.... co tak zmie­
szało Henrykę, ze zaraz oczy spuściła na ziemię i za­
częła uniewinniać się.

—  Daruj mi kawalerze nierozsądne moje 
zbyt niedelikatnie z mej strony obudzać 
przrszłości, które mogą byc przykre....

— Co mi tam przeszłość 1 —  wrzasnął komendant, 
jakby chciał zagłuszyć w sobie krzyk wewnętrzny —  
dla mnie niema przeszłości... dla mme jest tylko tera­
źniejszość , musi być teraźniejszość która mi wszystkie 
cierpienia nagrodzi....

Henryka patrzyła na niego z przestrachem.
—  I ja kiedyś —  mówił dalćj komendant w tonie 

szyderczym — i ja miewałem sny r o m a n s o w e ,  lecz do­
świadczenie dało rai dobrą nauczkę i wyleczy*0 z tej 
słabości. Teraz mam to przekonanie, że szczęście sprzy­
ja tylko mocniejszym — dość długo nacierpiałem 8*ę 
pod jarzmem tego prawa; teraz więc kolej przyszła na 
®nie tłumaczyć sobie to prawo na własną korzyść....

— Co WPan chcesz przez to powiedzieć?— spytała 
Henryka w duchu przerażona dzikiemi spojrzeniami wiel­
kiego Orła.

To chciałem powiedzieć— odparł komendant,—  
że moja samotność już rai się sprzykrzyła i źe dziękgję 
przypadkowi, który mj Z88|aj hrabinę dla pociechy ser­
ca mego.

się zapominać do kogo mówisz
— Do stu bisów z kawalerem de Roselles!— przer­

wał zniecierpliwiony komendant, — c0 0n tu ma do 
rzeczy ?!

—  Jakto?
—  Nie jestem przecie kawalerem de Roselles.
Henryka wydała krzyk rozpaczliwy.
— Wierz mi pani — mówił wielki Orzeł przystępu 

jąc do niśj—  nie jestem kawalerem, lecz zawsze panem 
i władcą nieograniczonym i dla tego chcę zrobić użytek 
z mojąj władzy.

Młoda kobieta rzuciła się ku drzwiom chcąc je otwo­
rzyć, lecz postrzegła, że były na klucz zamknięte.

— Ludwiku ratuj mnie! — zawołała w nąj większem 
przerażeniu—  Ludwiku ratuj dla Boga!

— Daremne to krzyki —  mówił z urąganiem wielki 
, - -  za kogóż mię to masz, gdy myślisz, że się 
k«ykow tych zlęknę?
blad( J o  niepodobna! mówiła Henryka w śmiertelnej 
wić k I I0 zaP6wn6 tylko ia ,rt aby mię strachu naba- 
człowieki°mkolwiek jestem, niebyłbyś honorowym 
Proszę mi ’ 8?yby® si0 pastwił nad bezbronną kobietą. 
m n\Jo  meiH yKh,T,ia8t drzwi otworzyć, pójdę szukać 
E n e ^ e k  b?dż P«n wspaniałym, miej Htość! i ze
J r  n o m .e r z S ,8^ ^ 8'1"’ błagała go pokornie. Wta- pom 6 zaniu m6UW6ift{a Ż8 futerko zsunęło się jćj
z ramion o ornło w całćj okazałości wysmukłą kibić
włosy również rozwiały 8ię w nieładzje po śnieżnej szyi,’
a to wszystko zrobiło ją tak p i ^ ą , że wielki 0rzeł 8tał

Gmina miasta Podgórza (obw. Bocheński) dekla­
rowała się dotychczasową pensyą pomocnika w na­
uczycielstwie przy trywialnej szkole w Podgórzu 
z 80 reń. na 120 m. k. z dochodów kasy miejskiej 
podwyższyć i z tą posadą pomocnika także użytek 
pom eszkania w naturze połączyć.

Ta uczynna dążność celem polepszeniaroświaty lu-

Henryka d rżą ca  ja k  listek powstała z krzesła. p „e d  nią p*e*  chwilę’  z m S  matką?
—  Kawalerze^de Roselles. rzekła jąkając się—  zdajesz jednak opamiętał się i wyciągnął ku niśj rakfl. Henryka I Znadludzkiói

w przerażeniu cofają* ku ścianie natrafiła na skórza­
ną oponę, zasłaniającą wnijście do pobocznego pokoju 
i tam schroniła się będąc ściganą przei komendanta. 
Gdy spojrzeniem szukała do koła siebie, któredyby mo­
gła ratować się ucieczką, oczy jej zatrzymały się na 
jakimeś przedmiocie, któremu przypatrzywszy się bliżej, 
wydała krzyk i padł* na kolana.... Był to wiszący na 
ścianie portret kobiety, w stroju wieśniaczek Nor- 
mandzkich. . .

—  Ach 1 to ona, poznaję ją , to ona, ratuj mię!
— Co za ona?—■ Pyta* Wle‘ki Orzeł,— czy znała­

byś Maryę? ,
— Wszak to moja matka!
Po tćm słowie wyry^ajficśm się s  głębi jej serca, 

nastąpił krzyk komenf  „  ® ? ?kroPny i na wskroś 
przenikąjący, że nawet He yka dodała jakiegoś dzi­
wnego wzruszenia; P°d 0 a więc gł0Wę i popatrzyła 
na niego: komendant 3ta Party o ścianę, bardzo bla­
dy, z opuszczonymi ram y i błędnym wzrokiem wo­
dząc do koła siebie.

— Tak, to moja ma • mówiła ona zanosząc się 
od płaczu i wskazując iwn.e łagodne rysy portre­
tu, poczciwa to wiesnia a z zamku Tremblaye, żona 
kontrabandzisty Paszaia, jaz ją powszechnie we wsi 
nazywano. Ach moj pa może będziesz miał litość
nad córką, jeżeliś znał poczciwą jćj matk9.

Wielki Orzeł wyciągnął tylko ku niśj ramiona i nie 
był w stanie «ł°wa Prz , °na zaś zdziwiona tem, 
zapytała go: a ktoz pan jesteś i jaki stosunek miałeś

rękę. Henryka' Znadludzkiśm prawie wysileniem postąpił on ku ni^j i

zawołał: jestem Paskal!
Żadne pióro niezdoła skreślić sceny, jaka potem za­

szła. Ta Henryka, przed chwilą tak okropnie wstrzą- 
śniona, długi czas na poł w omdleniu leżała u stóp  
komendanta, w którym zaszła również gwałtowna zmia­
na. W miejscu zmysłowego upojenia, nastąpiło w nim 
upojenie serca. Pamięć młodych lat nagle odżyła w tej 
twardćj duszy, a nieznane rozkosze ojcowstwa odrazu 
zmiękczyły ją- W obłąkaniu prawie, rozrzewniony tćm 
szczęściem, ukląkł on przed swoją córką, wziął ją 
czule w objęcia, glassał, przytulał, pocieszał nąjtkliwszemi 
wyrazy, a łzy rzęsiste spadały po ogorzałych policz­
kach. Długo to trwało nim się mógł uspokoić i jej 
widokiem nacieszyć. Nakoniec w miarę jak Henryce 
wracały siły, wróciła i pamięć; usunąwszy się zatem 
* iJC[?Wv °- ® *apytała g o : a gdzież mój Ludwik?

Jaz ukąszenie gadziny, wzmianka ta działała na Pa- 
skalu; rzucił się calem ciałem, uderzył obiema pięścia­
mi w czoło i zaryczał.

— Gdzie mój Ludwik?! powtarzała przerażona Hen­
ryka, co z nim zrobiłeś ojcze?

Pójdź, pójdź za mną—  wołał z wściekłą bole­
ścią — może jeszcze czas ocalić go; —  i skoczył ku 
drzwiom, aotwierąjąc je wpadł do pierwszej izby i tam 
spotkał murzyna Lago. Gdzie nasz gość? zapytał go.

. T .  , m ’ gdzie go Nehala zanieść kazała — odpo­
wiedział obojętnie.

— Gdzie* to?
— Do trupiarni. (D. c. n.)
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dowej podaje się z wyrazem uznania do pow szech-
Hćj wiadomości.

Z Ce*, król. Rządu krajowego.
Kraków dnia 11 października 1856.
JCKAp. Mść najwyższem postanowieniem z d. 19 

i>. m. datowanym z Ischl raczył zawakowaną p sadę 
radzcy sądu wyźszogo przy krakowskim są zi* kra­
jowym, udzielić tamecznemu radzcy są u wyższego  
Wojciechowi S c h u b e r t o w i . ______

W ie d e ń  23 października. Korespondencya Au- 
stryacka  zawiera w sobie następujący artykuł w od­
powiedzi na zarzuty pism francuskich przeciw ok eja -  
cyi Rustryackiej Księstw Naddunajskich:

„Dzienniki paryskie trudnią się teraz nader gor­
liwie aprawą ciągłego zajmowania Księstw Naddunaj­
skich przez oddziały wojsk ces. austryackich. Dla 
słusznego ocenienia faktów dokładamy zaraz, co 
dzienniki francuskie zdawały się n iew iedzieć, źe i 
wojska również tureckie wciąż jeszcze zajmują po­
siadłości m ołdo-w ołoskie i i#  obecność ich tamie 
na tychże samych prawnych powodach opiera się 
co obecność korpusu armii c. k. austryackiej. Tenże 
sam ściśle biorąc, tytuł prawny usprawiedliwia ró­
wnież nieustanną obecność floty król. angielskiej na 
wodach czarnomorskich, pomimo wyraźnego przepisu 
przechodniego artykułu dodatkowego do traktatu po 
koju paryskiego z d. 30  marca r. b.

„W obec tych na równi stojących faktów, polega­
jących na zgodności prawnego pojmowania Austryi, 
W. Brytanii i W ys. Porty, słuszne obudzać musi za­
dziwienie , i e  dziennikarstwo francuskie jedn o  z nich 
tylko wydobywając, mówi o niem z nieusprawiedli­
wioną nieufnością, natomiast zaś widzi się spowodo- 
wanem, je d yn y  pow ód  równoczesnego przebywania 
pomienionych trzech macarstw w pozycyach swoich 
militarnych w Multansch i W ołoszczyźnie tudzież na 
morzu Czarnom, przedstawiać jako nic nieznaczący

' ^ ' s z c z ę ś c i e ,  traktat 30 marca jest ustalony i 
Nikt, jesteśm y tego pewni, nie­

g o , żadne państwo z pod roz 
1 Dziś idzie

zapieczętowany.
myśli naruszać .  , _
porządzeń jego nie pragnie usuwać się, 
jedynie jeszcze o porządek i kolejne wykonywanie 
jego postanowień. Konferencya paryska nieinaczej 
je  pojmowała, jak tylko, aby komisarze udali się do 
Konstantynopola, skoro tylko stopniowe opuszczanie 
posiadłości otonaRńskich oznaczone artykułem 31 tego  
traktatu, dość znacznie posuniętem  będzie, i że ko- 
missya przyjazd swój do Bukaresztu z zupełnem usta­
niem czasowych obsadzeń zbrojnych, tu d zie i z  w y ­
konaniem artykułu  X X  pod względem  sprostow ania  
gran icy m altańskiej p o łą czyć  m oie.

„Tymczasem, sprostowanie granicy multańskiej 
nietylko że l ie jest jeszcze dopełnionem, ale nawet 
zostaje w  sporze.

„Wiadomo źe Rosya wzbrania się astąpić B o ł-  
gradu i wyap wężowych, inne zaś państwa, osobli­
wie rządy którym najistotniej zależy na uporządko­
waniu kwestyi graniesnój, obstają przy tem na pod-

8 U Mv w p r a w ^ e ^ ^ m o ź e m y  być wyznawcami tej

logiki m ifdzyn*̂ ®d<̂ *̂ *j uł^ż*one

p r z e z  "pćkój^uroczyście zawarty, uboczną tylko jest 
rzeczY  punktym podrzędnym wykonania, urzeczy­
wistnienia pokoju; natomiast zaś opuszczenie posia­
dłości przez wojska lub floty państw 
których w łaściw y monarcha albo zwierzcnnik me 
wzyw ał ani też pragnął, jest punktein T P 
szym rzędzie rozbierany być winien, . ’
z tego wychodząc punktu, jedna z tyc P YJ» 
utrzymana z tychże samych co i obie iri . ? .  •
usuniętą być powinna przed wszystkiemi

P „Obsadzenie nieprzerwane Księstw Naddunajskich 
przez wojska austryackie, na tych samych prawnyc 
opiera się powodach, co i pobyt tamże wojsk tu­
reckich, na tych samych, co zajmowanie morza Czar­
nego ze strony W. Brytani. Nie z powodu niedo­
wierzania R osyi, lecz na zasadzie stosunku prawne­
go istniejąc'go nu teraz jeszcze przez spór grani­
czny. pozostają dotąd wojska i floty trzech mocarstw 
na teirytoryach i morzach, które w rzeczy samej 
opuszczą, skoro słupy graniczne posiadłości ot 
mańskich stanowczo oznaczonemi będą-

„Ustęp końcowy artykułu 31 traktatu P s i e g o  
z dnia 30go kwietnia znajduje tu z u p e łie  zastoso­
wanie, który po ustanowieniu zasady ew#lt“a 7 /J! 
wymianie ratyfikacyj) mających nastąpić „»koro T " 
ko będzie można", wyraźnie przytacza: ? ierm ii»  
(le s  de la is )  i środki wykonania będą stanowić prze -  
miot ugody między Wy». Portą a t * m i  państwa j  
k t ó r y c h  w o j s k a  p o s i a d ł o ś c i  j ó j  z a j ę ł y *  

„W ys. Porta zaś, w zupełnem jak już powiedzia­
n o , zostaje porozumieniu z Austryą i Wiel. 
tanią co do oznaczonego terminu, a raczśj zwłoki 
(d e la t). .

„leżeliśm y udowodnili, źe ciągła obecność ck. wojsk 
tak jak i tureckich w Księstwach, jak niemniej o- 
becność floty król. angielskiój na morzu Czarnem 
polega na podstawie praw nćj,  to naturalna wypływ® 
stąd konieczność, źe takowa ustanie w dniu, w któ­
rym powód prawny usuniętym będzie, t. j. kiedy 
nastąpi uporządkowanie kwestyi granicznój i ustale­
nie jej. Porządek spraw wewnętrznych, tudzież przy­
szłego rządu i ustawy Księstw Naddunajskich nie- 
mają z tern wcale styczności, a rząd ces. austryacki 
da dowody współczucia jakie żywi dla pomyślności 
; spokojności tych krajów sąsiedzkich, przez poro-

- N. Pan raczył zezwolić na udzielenie wspar­
cia pogorzelcom wsi Zuzaliczu w powiecie Wilaczu 
w Karyntyi, w sumie 1000. złr.|

— Izba handlowa karyncka na posiedzeniu swojem 
w d. 6. b. m. jednogłośni* oświadczyła się 258 łinie -  
sieniem prawa o lichwie. „

— Dla uniknienia zachodzących wątpliwości
do kar cielesnych jako obostrzeń karnych na prze­
kraczających przepisy co do opłat skarbowych, wys. 
Minis teryum sprawiedliwości w porozumieniu się z wys. 
ministerstwem skarbu wydało polecenie, że gdy §§. 
253 i 258 powszechnego prawa karnego z 27 maja 
1852 przywróciły obostrzenie aresztu karą cielesną  
w przewinieniach i przekroczeniach; kara cielesna 
stosownie do 8 66 prawa karnego na przekroczenia 
skarbowe z d. 11 flPca 1*35, zaprowadzoną znów  
być m oie jako obostrzenie aresztu w przekrocz# 
niach skarbowych; wszelako w myśl S 258 powsz. 
pr. karn. jedynie przeciw ponownie karanym i z ogra­
niczeniami wymienionemi w §. 248  pow. p. karn.

Królestwo Polskie
W Gazecie R ządow ej  czytamy dwa następujące 

ogłoszen ia: „Rada administracyjna Królestwa posta­
nowiła: 1) Zygmunt W ięckowski, syn obywatela 
gub. Radomskiej, który w r. 1843 zbiegł za grani­
cę, jako należący do spisku tajnego w tymżo roku 
wykrytego: oraz następni wychedźcy którzy zb iegł­
szy zagranicę, w eszli tam do Towarzystwa demo­
kratycznego: 2 )  Bonawentnra Borowski, b. woźny 
Dyrekcyi szozególowój w Kaliszu; 3 ) Juliusz Brejte 
introligator, rodem z m. Kalisza; 4 )  Adam Krajew­
ski, rodem z m. Ł ęczycy; 5) Karol Standtke, syn 
b. rejent* z m. Konina; uznani są za wygnańców i 
ulegają karze konfiskaty majątku, bądź już *ase- 
kwestrowanego, bądź następnie jeszcze wykryć się 
m ogącego, a to wedle prawideł postanowieniem  
z dnia 2 (1 4 ) kwietnia 1835 r. wskszanych."

„Cesarz, w skutku przedstawienia księcia Namie­
stnika Królestwa, dozwolił przebywającemu w Pru 
sach wychodźcy polskiemu, Damazamu Łubieńskie 
mu, powrócić do Królestwa, na zasadach ukazu naj­
wyższego z dnia ’* /„  maja r. b .“

  Kronika W arszaw ska  podaje następujący list
o odkryciu grobów królów scytyjskich niedaleko 
Dniepru w gubernii ekaterynosławskiej:

Komunikuję wam ciekawą wiadomostkę: Odkry­
to zroby królów scytyjskich, poszukując ich według  
Herodota w kraju Gherros, którego powjerzchn.ą 
zajmuje dziś gubernia ekaterynosławska. Z listu któ­
ry otrzymaliśmy, w idać, i e  odkryto jo w jednej

lud*i sławnych. Wartość artystyczna tych obrazów jest 
nieszczególna, lecz pod względem hist^ijjj^pym należą one 
do rzadkości. Muzeum w Zagrzebiu otrzyma te obrazy 
w darze.

Królowa angielska odbyła ostatnią swoją podróż 
1 dynburga do Londynu, w ciągu niespełna 10 godzin, 
rzestrzeń ta wynosi 586 mil angielskich, to jest 118

mil geograficznych.
Wielki most nad wschodniem ramieniem Niagary 

ma być wkrótce oddany na użytek publiczny. Jest on na 
360 stóp długi i spoczywa na 4 lukach. Słupy cę 
z ciosu, pomost i uki 2 ielaza. Z tego rao9tu wchodzi 
się na wyspy na środku rzeki i najpiękniejszy ma się 
stamtąd widok wodospadu największego ze znanych na 
świecie. Most i wyspy są własnością prywatną nieja­
kich pp. Porter.

zumienie się przyjacielskie z innemi mocarstwami 
szczególnie zaś z W ys. Portą, nie wywodząc stąd 
bynajmniej pobudek do przedłużenia okupacyi."
—  JCf£\pVUć zamianował dyrektora banku Jana 
w. Benveuuti zutępoą gd bernatora banku.

_ największych m ogił, mającój do 40  arszyn wyso 
rości, znajdującej się przy wsi Aleksandropolu. Nie 
objaśnia mi list gdzie mianowicie leży owa^ wieś 
Aleksandropol. Szukałem jej na szczegółow ej ma­
pie Schuberta i znalazłem wprawdzie wioskę tego 
nazwiska, ale odległą przynajmniój o wiorst 130 od 
Dniepru, pod 48  gr. szer. pół. w południewój czę­
ści powiatu bachmuckiago przy zbiagu dwóch ma­
łych  rzeczek Wilczej i Łozowej, które znowu wpa­
dają do rzeki Jasionowatej. Aleksandrówek i A le- 
ksandrowsków jest dużo w  gub. ekaterynosławskiej, 
Aleksandropol jeden; czy przy tem czy przy innem, 
eszcze dziś z pewnością powiedzieć nie mogę. Mo- 
riłę skopano całkowicie; katakumby odkryto pod nią, 
znaleziono tam nadto wiele złotych, srebrnych, mie­
dzianych, żelaznych i glinianych wyrobów. Rozkopy­
waniem zajmowali się z polecenia rządu dyrektor 
muzeum kerczyńskiego p. Lucenko i Saweljew , ten 
sam archeolog, który r. 1853 i 54  rozkopywał m o- 
Siły w guberniach włodzimierskiej i jarosławskiej. 
W łaśnie gdy to p iszę, odbieram gazetę Pełersbur-  
skie W iadom ości, i w Nrze 192 znajduje tęż samą 
wiadomość. Rzecz więc niepodpadała zwątpieniu. 
Hercdot się sprawdza. “

F r a n c y a
Podaliśmy w przeglądzie w Nrze 244 pisma na­

szego  notę M onitora  przesłoną jako d ep eszę dzien­
nikom niemieckim. Zastrzegliśm y sobie zarazem po­
wtórzeni* jój z oryginału, gdyby się pokazała w  tre­
ści jaka różnica. Dostrzegłszy r6im cl  w n,«kl° -  
rych ważnych ustępach, zamieszczamy w ierny prze­
kład tekstu z M onitora: . ,

„Po zawarciu pokoju pierwszem y o zajęciem  
kongresu paryskiego zapewnienie J*g° trwałości. 
W tym celu pełnomocnicy badali iy w ^  y z 
istniejących j#gzCze w Europie i zwrdcili szczegól-  
niój uwagę swą na st„n W łoch, Grecyi i Belgu.
Uwagi przy Wj sposobności wzajemnie 0^ * wl”n® 
przyjęte były wgZędzie w duchu serdecznego poro- 
zumienia, gdyź j« natchnęła szczera 
o spokój Europy, i dowodziły rdwn0CZki,h Daństw 
nowania winnego niapodległości wszy*tkicl1 Pansiw 
udzielnych,

I tak w Belgii rząd, zgodnie z opinią c" ® 
kroczeń pewnych organów prasy, okaże ? 
nym do powstrzymania ich wszelkiami śro 
dącomi w je g o  m0Cy. orzedło-

W Grecyi plan organizacyi finansowój, P 
fony do ocenienia dworom opiekuńczym, 
usilności rządu greckiego uwzględnienia 
gresu. .

We W łoszech stolica Śta i inne państ^8 ^ 15 Y 
stósowność łaskawości i ulepszeń wewnętrznym.

Dwór neapolitański sam jeden odrzuci 
rady Francyi i Anglii, chociaż dawane były 
mi® jak najbardziej przyjacielskiej. . .

grodki surowości i ucisku oddawna p n f lg j ' “  
prawidło w administracyi przez rząd Ob. J  
zawichrzają W łochy i zagrażają porządkowi ,. 
ropie. Przekonane o niebezpieczeństwach p° .

Iii niechcąc widzieć oczywistości, postępował dalój 
po fatalnej dradze. Zł* przyjęcie słusznych uwag, o -  
belźyw# wątpienia o czystości zamiarów, obrażający 
język w ebec zbawiennych rad i uporczywa odmo- 
wność, niedozwalały dłużej zachowywać przyjaznych 
stosunków.

Ulegając namowom wielkiego mocarstwa, gabinet 
neapolitiński starał się złagodzić skutek jaki pier­
wsza jego  odpowiedź wywarła, lecz ten pozór po­
wolności (condescendance) był tylko dalszym do­
wodem jego postanowienia, aby nie zważać na zaj­
mowanie się Francyi i Anglii ogólnemi interesami 
Europy. Wahać się już nie było wolno, trzeba by­
ło  zerwać stosunki dyplomatyczne z dworem, który 
charakter ich,  sam tak głęboko naruszył.

Zawieszeni* to stosunków urzędowych nie stano­
wi bynajmniej interwencyi w sprawy wewnętrzne, 
tem mniej aktu nieprzyjacielskiego.

Ponieważ jednak bezpieczeństwo poddanych obu 
rządów m egłoby być zagrożone, złączyły one, dla 
zapewninia tegoż, swoje eskadry; lecz niechciały w y­
syłać okrętów swych na wody neapolitańskie dla u 
niknienia mylnych tłumaczeń. Ten prosty środek 
ewentualnej opieki niemający w sobie ni® grożące­
go nie m oie być również uważiny za poparcie lub 
zachętę dla tych, którzy pragną zachwiać tron kró­
la O. Sycylii. . .

Jeżeli zresztą wracają* do zdrowego ocen,*jV® 
uczuć kierujących rządami Francyi i Anglii, K®?1 
net neapolitańłki pojmie w końcu własny swój 
teres, obydwa mocarstwa pospieszą zawiązać z mm 
na powrót te same stosunki, jakie je  łączy ły  w pr&® 
szłośoi i poczytają się za szczęśliwe, dając t®ra 
zbliżeniem się nową rękojmię spokojowi:Europy.“

A m e r y k a .

W zbliżającej się chwili wyboru prezydenta w Sta 
nach Zjednoczonych nie będzie bez zajęci* dla czy­
telników obeznać się z normą, w edług którój w y­
bór ten się odbywa. Prezydent równie jak w ice­
prezydent wybierani bywają na lat 4 . Aby wybór 
był w ażnym , powinien prezydent liczyć lat przy­
najmniej 35, być obywatelem w Stanach Zjednoczo­
nych urodzonym i od lat 14 tam ie zamieszkiwać. 
Gdyby prezydent przed upływom lat 4ch umarł, 
natenczas aż do chwili skończenia się jego manda­
tu , zastępuj* go wiceprezydent. Wybór prezydeeta 
jako też i wiceprezydenta nie odbywa się bezpo­
średnio, lec* przez wyborców. Każda państwo ma 
prawo do ilości wyborców, odpowiedniej liczbie sena­
torów i reprezentantów, których w ysyła na kongres 
do Washingtonu. Liczba senatorów jest równą w* 
wszystkich państwach, których obecnie związek 31 
liczy; każde państw* małe lub w ielk ie, mniej lub 
więcej zaludnione, reprezentowane jest w senacie 
przez 2ch senatorów. Liczba atoli członków Izby 
reprezentantów zastósowaną jest do ludności. Kie­
dy np. Nowy York ma 33, Pensylwania 25, Ohio 21
reprezentantów w kongrasin, Delawar# i Floryda 
maję tylko po j#dn#mu. EI#kcy# wyborców odby­
wają się w e wszystkich państwach w pierwszy wto­
rek listopadowy, w tym roku przeto 4go listopada. 
W  pierwszą środę grudniową przystępują wyborcy 
w każdem państwie do wyboru prezydenta; każdy 
wyborca podaje na osobnych kartkach dwa nazwi­
ska, z których jedno oznacza prezydenta, drugie 
wiceprezydenta. W szystkie listy wyborcze zapieczę­
towane przesyłane bywają prezesowi senatu w W a­
shingtonie , który je  w obecności obu Izb otwiera i 
wybranego prezydenta ogłasza. Absolutna większość 
głosów  rozstrzyga pod tym względem. Jeżeli żaden 
z kandydatów na prezydenturę tej absolutnój wię 
kszości nieotrzymał, natenczas prawo wyboru przy­
pada Izbie reprezentantów. Izba ta wybiera z 3ch 
kandydatów, którzy najwięcój mają za sobą głosów  
prezydenta; wybór ten odbywa się jednak w spo­
sób taki iż wszyscy reprozentanci jednego państwa 
mają tylko 1 g łos. I tu rozstrzyga absolutna w ię­
kszość 31 państw. Jeżeli i w tym razie żaden z kan­
dydatów nieotrzyma tej absolutnej w iększości, na- 
natenczas wiceprezydent obrany jest prezydentem  

Atrybucye prezydenta Stanów Zjednoczonych są 
zresztą dosyć ograniczone. Jego pełnomocnictwo 
polega szczególniej na mianowaniu urzędników ad 
ministracyjnych. Może on wprawdzie zawierać tra 
ktaty, mianować posłów, ministrów, konsulów i sę­
dziów sądu najwyższego, lecz zawsze z zatwier­
dzeniem senatu; a do zawierania traktatów potrze' 
ba jednomyślności a/3 części senatorów. Od czasu 
do czasu obowiązany on zdawać sprawę kongreso­
wi osobnym mesażem zo stanu Zjednoczenia i swej 
administracyi. Nie ma on inieyatywy prawa, to jest 
nie może żadnych projektów do prawa podawać 
Jeżeli prawa prezydent nie zatwierdzi, natenczas 
odsyła go kongresowi z uwagami swemi. Wtedy 
następują nowe obrady. Jeżeli w razie takim prawo 
po raz drugi przez %  części obu Izb przyjęte zo­
sta ło , nabiera mocy obowiązującej nawet bez pod­
pisu prezydenta. Pensv# prezydenta wynosi 25 ,000  
dolarów (5 0 ,0 0 0  złr.), wiceprezydenta 5 ,000  dO'

L ir *  psbi!em?f..h i
(T to fe* . Kurto * «. ** paidziemika

A n głbnry  1 0 6 1/ ,  —  Ham burg 78 U- ~  Ucmdyn *jr ,
19 kr. —  Parr* 12 * */* • 
taliki I-procent 8 1 1 */»• 
o*k* narędowa 5-procent

10
Agio od słot# 97/8 ftfe-

* _  fit« B. 5-procent. — . p oły.
8*3/ «• — Obligi inden n. K#li-

• . . - 1/   W A 3

cyjikie 5-precent. 75. —  Metaliki 4 
trliki 4-procent. 64. —  Metaliki S-procent ^

70% . iyo.
I-osy

S-F- 
*n

18*4 roku — . -  dto * rekn 18*9 ~
■ r. 1854 4-proo. 1 0 * % .—  Akcye Banko** 1059. 
Akoye kolei łfela*. póinoondj 2 610 —  Akcyo kredyt* 
rachoaiege *24.

K uro krakoutoki * 24 paźdźier,—  BnWe irrbme 
na men. pel«k* i*d»ją 101, płac# 100. —- Bamknoty « -  
itryackie: za 100 złr. mk. łąd. rłpol. 411, pł. 408. 
Prożki kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacę 
96. — Owancygiery iąd. 108, pł. 107. —  Jmperyftły 
roi. i .  złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk.—  Napleon d’ory 
2 0-fr*nk. zęd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. » k .—- 
Dukaty ważne holend. zad. złr. 4 kr. 52 płaco złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 5 4 płacę* 
złr. 4 kr. 80 mk.—  Listy zaatawne polskie z kuponami 
ki«*. żęd. 97, płac. 9 6. —  Lilty rast. galic. * kupon, 
iąd. 82, płacę 81 % . — Obligacye Indśnuu z kupon, 
żądaję 7 6®/4, płacę. 76. —  Nowa poiycskfc narodawa 
z r. 1*54 żęd. 8 2 % , płacę 82% .

M uro Itomooki *d. 21 paćdziroika— Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 51. —  Dukat cosarr złr. 4 kr. 55. — 
Półimperiał rei. złr. 8 kr. 2 8. Rubel roi. złr. 1 kr. 3 8 — 
Talar pruiki złr. 1 kr. * 2 % .— Peliki kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kuri l i l t  zast,. w galic. itan. Iity- 
taci* kredytowym: Initytut kupił prócz kuponów 100 po 
ałr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. —  — 
Dawał z* 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —  
Kelej Kraktw. Górno-Szląika 78 %  d.

K u r t  soindońoki z *2 pażdz. Metaliki 81% . Sows 
pet ratka (4 . —  Akcye Banka wiedeń 1 0 6 8 .—  Akcye 
kolei ielazaój północ. 264% . — Agio od złota 9 %  eó 
srebra 7 */*•— Oblig. nwoln. grent 74% - —  P-.żyozir> 
eitatnia narodowa 8*Vg —  Proraessy galicyjskie 107% .

M uro toarozatooki  z 22 października Za pół-im- 
peryały żądają rai. 5 kop. 16; —  Obligi ikarbowe oprócz 
kuponu, daję. r». 83 kop. 1, wartożż kuponu r«.—  kon. 
2 4 % — Listy zastawne HI okresu oprócz kup. żądaję. rs. 
14 kop. 45, wartość kuponu kop. 20.

K u m  ysroelaw oki  z d. 28 października Banknoty 
austr. 9 6 % s daję. Bankn. polik. 98. daję —  Listy zast 
polskie dawn. 9 1 %  iąd. nowe 9 1 %  iąd. —  Listy zast, 
poznańskie 4-proc. 8 6 %  iąd., dto S % -pro,. 79 /s ż.

w

larów.

K r u k ó w  24go października. Na dzień 25 bm. to jest
sobotę zwołani zostali członkowie c. k. Towarzystwa 

Naukowego do sali kolegium jurydycznego na godzinę 4tę 
P® południu, gdzie się ma odbyó wybór na prezesa To­
warzystwa. Spodziewać się naleiy, ie  wszyscy obecni 
w Krakowie członkowie Tow. zbiorę się w zupełnym kom­
plecie dla przeprowadzenia tój wainćj czynności, mającój 
niejako decydować o przyszłości tego Towarzystwa.

 ~«vuu«o u uiouoii»#ov/*w..»*  - • Badacz starożytności horwackich Jan KukuUeW,“
sytuacyi, Franoya i Anglia spodziewały się od*™" Sakczyński znalazł w Sebenico w Dalmacyi 8 2  stary^
ció je  mądremi radami, dawanemi w własciwy n obrazów królów horwackich, począwszy od Por^».
czasie; rady te nie zostały uznane, a rząd O. oyoy-.lana 11, następnie oardw serbskioh, bośmaok

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  23 października. Monitor zamieszcza list 
Cesarza nakazujący ogłoszenie sprawozdania Mar­
szałka Yaillant •  stanie wojska w ciągu ostatniej wojny. 
Sprawozdani1) to przedstawia liczbę zab’tych 69,229  
na 309 ,268  ludzi wysłanych na W schód.

B e r n o  22go października. W skutku starań d y-  
plomacyi o w ypuszczen ie  na wolność więźniów neuf- 
chatelskich, Rada Związkowa gotową jest przedsta­
wić Z grom adzeniu  związkowemu projekt amnestyi, 
a to pod warunkiem, źe Prusy uznają równocześnie 
niepodległość Neufchatelu. Rada związkowa stara się 
aby zostać przypuszczoną do konferencyj paryskich 
i nakazuje pewne uzbrojenia.

Wszystkie wiadomości o Włoszech polegają na do­
niesieniach wiedeńskich, dzienniki nawet francuzkie do 
nich się odwołują. T im es  mniema, źe król F e rd y n a n d  
nieustąpi, i chwali umiarkowanie rządów zachodnie . 
Potwierdza się wiadomość, że król nie odwoła swycn 
posłów w Paryżu i Londynie. ,

Donosiliśmy, że flota angielska °Pn?,c‘ w  Z

£  Nw“ r r , rs i t
na rozkazy. artykuł A ustryackiój K o res-

Wyżój - r = ^ ^ c i  przedłużonego pobytu 
pondencyt dowodząc P7 .a c h  N a d d u n a j 8 k i c h  l
r®JSY USZ S s Y  wiadomość, źe Anglia, A^strya 
i T n r c p  z g n i ł y  na Przedłużenie wojskowego

l* m- zawiera
ważne doniesienie: „Gdy zawikłama o Rołgrad i 
Z T p J  W ężowe, zamiast zmniejszyć s ię , wzroely; 
S l s k a  zatem flota, która stosownie do warun- 
ków traktatu paryskiego, winna była opuścić Kon­
stantynopol przed oU września, zamiast odpłynąć na 
zachód, ściąga św ieże posiłki". W  istocie w dniach 
ostatnich przybyło kilka nowych okrętów wojennych 
angielskich do Bosforu.

-■ -.-"-ssams jęta.-



b>‘.; *>

C 5 5 A S  z  S o b o t y  3 5  P a ź d z ie r n ik a  < 8 5 6

fV s ry je o h 'n ti  q 4 l 2 3  ‘1o 2 4  P ^ ^ e r n i k a .
HOTEL p 6£Ł1ŚRA. Zakrzewska Franciszka obywatelka 

z Tarnowa. Spitzer Józef kupiec z Bilska. Supper Samuel 
kupiec, Dunbon Karol kupiec, Lemberger P. kupiec z Bilska. 
Burgund Gustaw urzędnik z Pless. Wojnarowski Franciszek 
wł. dóbr z Żarnowy- Herdin Józef kupiec z Wegier. Herin- 
ger kupiec z Prus. Pegowski Władysław z żona z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwika Pfeiffer o.bywatelka z Pa­
ryża. Konstanty Jaworski z żoną wł. dóbr z Zelazowki. Adam 
Osiecki obywatel z Bochni. Isaak Halin kupiec, Nathan Mos- 
lcr kupiec, Salomon Hahn kupiec z Wrocławia.

HOTEL SASKI. Henryk Bielański wł. dóbr z żoną z Ga­
licyi. Leonard Bielecki obywatel z Galicyi. Dyonizy Kołłątaj 
dziedzic dóbr z Michałowic. Ignacy Ebner c. k. prezydent 
obwodowy, Władysław Charzewski dziedzic dóbr z Galicyi. 
Marceli Masłowicz wł. dóbr z żoną z Kamienny. Hr. Tomasz 
Potocki dziedzic dóbr z familią z Kościelnik. Julian dc Ko- 
drebski naczelnik obwodowy, Stefan Starowicjski wł. ziemski 
z Czechówki. Ludwik Krzystkiewioz w ł. dóbr z żoną z Nie­
naszowa. Teofil Chwalibóg c. k. urzędnik z Tarnowa.

*4 CML E J  Ż > :L A X W 4
c o d z ie n n i*

Pociągi osobowe odrhodtą t  K ra  ■
n n ,. i • godzmre 1 «#t j min. 15 o ■*“" 

o W?b,°y ) o irodmsfo 9te. mis. 5 wieczorom.
o godzin!® fitćj mfJ. 1° * r ‘*n*^.

  ■ min. 25 P° P0™-1
30 z rana.

Do Wiednia j
Do Wrocławia j 
i Warszawy j

Przychodzą do Krakowa:
, godziwi* 6ej ml». 20 a ront

o godzinie 3ej 
o godzinie 8tój min

Z Dębicy

Z Wiednia j

Z W rocławia ( 
i Warszawy i

odzlnie 2dJ * « .  35 jo  poJnóa s 
godzinie l l td j min. 25 przed połudn. 
godzinie 8ej min. 15 wioozoroni.

godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe s Dębicy do Kro itrowa:
odchodzą • (  0 *odz';nio ">*"• 16 połndn.

I 0 fodzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

. . I o godzinie 3ej min. 37 po południuprzychodzą , o ^  ^  ^  w ^

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  24 paźdz. Dowóz zboża wczoraj na granicy 

Królestwa Polskiego był dość obfity. Ruch szedł spiesznie, 
gdyż właściciele tameczni żądania swoje odpowiednie stóso- 
wali do cen tutejszych. To co zwieziono, znalazło pokup. a 
i na te same ceny zawarto umowy o dalsze dostawy. Płacono 
średnią pszenicę po 33. 35, 36 złp., wyborowe ziarno 38, 
39 złp. Na tutejszym targu na Kleparzu znacznie skupowano 
do Prus na wywóz transito . i prawie połowa tego co zwie­
ziono. poszła do Prus. Pszenica po cenie 39, 30, 42 złp.. ta 
ostatnia cena za ziarno ważne na 170 fnt. wied. Wszystko 
z dostawą na dworzec kolei żelaznój w Krakowie. Konsumcya 
miejscowa mało potrzebuje zboża obecnie i dla tego nie wiele 
na miejscu sprzedano, a za zboże już oclone dawano mniój 
nawet niż kosztowało bez opłaty. Pochodzi to stąd, źe w Bo­
chni było na targu tanie zboże galicyjskie, i wielu tutejszych 
piekarzy i mączników na galicyjską pszenice tylko liczy. Ga­
licyjską pszenice płacono 7, 7 ’/, z łr w Bochni z odstawą na 
kolej; dla tego też i do młyna parowego na Podgórze nie 
kupowano dziś zboża polskiego. Drobne .ilości sprzedawano 
piękne tylko po 10, 10 '/,. 1 0 złr. — Zyto mało dziś po- 
kupne. szczególniej, żc o trzecią część mniej dziś potrzeba go 
niż w przeszłym roku, a przypisać to należy taniości ziem­
niaków. Zadano dziś za żyto po 5 do 5 '"h z łr ., ale w wiel­
kich partyach wcale nic tknięte. Jęczmień i owies zupełnie po 
dawnych cenach. Ziemniaki 1—1 '/2 złr. Łoju mało w zapa­
sach , a z Rosyi jeszcze nie nadeszły tegoroczne dowozy, a 
najwięcej liczono tu zawsze na tameczne dostawy. Płacą go 
po 33—34— 35 złr. na cent. wied. w miarę tego jaki gatu­
nek. Miód znacznie lepiój stoi, mimo że mniej go tu teraz 
spotrzebują niż przed laty, bo miód do picia wychodzi zużycia; 
to i tak stary towar podolski płaci się 26—27 złr., a mówią 
że zbiory źle wypadły. Nowego jeszcze niema. Węgierski 
miód zeszłoroczny także dobrze płacony, bo tamtego brakuje 
i płacą go 23—24 złr. Wosk obecnie stoi na 83—84 złr.

urodzonych i 
dnia

W Y K A Z
zaślubionych w mieście

1 do 21 września
Krakowie

1856.
od

IV parafii P*. Maryi.
Urodzeni: Ludwik syn Szymona Herz. Marva córka i Jó­

zef syn Piotra Siermontowskiego. Justyna córka Jana Kraja. 
Zofia córka Józefa Zubrzyckiego. Bronisława córka Andrzeja 
Lhabowskiego. Wiktor syn Leona Brylickiego. Józefa córka 
Maryanny Zetnier. Józef syn Katarzyny Motylowny. Fran­
ciszek syn Józefa Morawskiego. Antoni syn Karola Manic-

!.6.®d j i - 8-yn p 'otra Steinkellera. Franoiszka córka Ro­
zalii Brudkiewiczownej.

Zaślubił ni. Jakób Kolenda wdowiec z Agatą Zbrojową 
wdową lanciszek Boroński wdowiec z Maryą Kornelią Kos- 
sowiezowną Panaą- Jakób Annatys kawaler z Maryanną Mo­
rawską p->nn ,. n oni Starz kawaler z Eleonorą Dobrzańską 
panną. 7

„ j V; R̂ ńd̂ ' Świętych.łr o d ze  . • c rk» Wiktoryi Knnradzkiej. Karolina
córka Lud»i ■ - j Bmrkowskiego. Antonina córka Ste­
fana Jannek. 1 . ana Kalaus. Rozalia córka Tomasza
Sitko. Maryanną córka Katarzyny Foltynionki. Michał syn
Antoniego Janocinskicgo.

Zaślubieni: Antom • P 1' ‘iv,a|or Z Maryanną Perlberg
panna. Antoni panna.

Urodzeni: Rajmund syn j* n“ e«° ęrmaka. Stefan syn 
Wiktoryi Zawadzionki. Kar •. a ej a Cywickiego.

Zaślubieni: Jerzy P o d o l e * * k a w a U r  z<wl7 yn!v Chru* 
ścielową wdową. JanisłaW Sapał Heleną Droszcz

Pan""' W parafii k. » » ° * £ !£ ow
Urodzeni: Maryanna córka Justyn.' ■ ■ s i«5j. Mary-

anna córka Marevannv Nowakownej. ,.,„i„_ .  .
Zaślubieni: Edward Wrześniewski ka - ■ ."'“ jk j

Buryanowną panną Franciszek Król * Agne ■ , zyko-
wa. Andrzej Czurzydło z Joanną Kofinową.

W  parafii i .  Floryan#;, .
Urodzeni: Maryanna córka Tomasza Dziubiński s  • s  -  

szka córka Antoniego Dembscher. Tekla córka dak 
łajczyka. Łucya córka Antoniego Martyńczyka.
Antoniego Korzeniowskiego. Maryanna córka Apolonj1 
kowny. Franciszka córka Katarzyny Niewiadomój. Michał y 
Szczepana Śliwińskiego. Franciszek syn Jana Jaworskiego r

Zaślubieni: Maoićj Kowalozyk wdowiec z Ludwiną Sobran- 
ską wdową. Józef Maciejowski kawaler z Maryanną W ąsi- 
kowną panną.

W parafii k. Szczepana.
L rodzeni: Maryanna córka Sebastyana Gasły. Franciszek 

i Antoni synowie Jana Grocha. Jan syn Stanisława Szym­
czyka.

Zaślubięu»«: Rachwał Krooiński z Józefą Piechocką. Woj­
ciech Wójcik z Magdaleną Suskową. Franciszek Nawrot 
z Katarzyną Waligórów*.

W  parani B0 j e |S 0  Clał„.
Urodzeni: Ludwik syn Anieli Malinowskiej. Antoni syn

Wojciecha Pawłowskiego. Jan syn Jana Starskiego. Mary­
anna córka Maryanny Liszkowy.

Zaślubieni: Jan Zieliński kawaler z Katarzyną Śliwińską 
panną. Ludwik Włosiński wdowiec z Maryanną Jaroczoską 
panną.

W parafii ń. Salwatora.
Zaślubieni: Stanisław Francik kawaler z I ranciszką W ój-

cikową wdową. , _
W  p ara fii ». IWarcina.

Urodzeni: Stefan syn Jana Ertla.
S t a r o *  a h o n n l .

Urodzeni: Chaja córka Joela Grajowera Leibcl syn Kai- 
mana Wohlmutha. Gottfried syn Izraela Rosenthala. Jente 
córka Saula Marguliesa. Saul syn Izraela Katza. Sucher syn 
Chairna Plesnera. Nache córka Natana Ferbera. Jankew syn 
Szymona Dunkelbluma. Saul syn Dawida Kcrnera. Samuel 
syn Majera Horowitza. Samuel syn Rafaela Spiry. Rifka 
córka Lcibcsza Kleinbcrga. Leja córka Joela Markheima. Hin- 
da córka Izraela Feintucha. Sara córka Mendla Perlberga. 
Mojźenz syn Samuela Birnbauma. Chaim syn Wolfa Thorna. 
Leibel syn Jakóba Klippera. Ghaie córka Schulema Torbę. 
Sender syn Zacharyasza Scheinkeina. Wolf syn Chaima Hersch- 
fe,i a 8yn Barucha Korngolda.

Zaślubieni: Szymon Ritterman z Lotta Tiefenbrunner.

I  n  i  e  r  i  t  y .

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

w y s z e d ł  _____asEsasYT n r
Ti wyjściem tego zeszytu ogłasza wydawca przedpłatę na 
dalsze 4 zeszyty to jest: na zeszyt 5ty do 8mego i uprasza 
Szanownych prenumeratorów o łaskawe nadesłanie przedpła­
ty w ciągu października kwoty 2 złr. m. k. w listach fran­
kowanych z dopiskiem: Prenumerata na dzieła znakomitszych 
pisarzy krajowych.

Nowo przystępujący Prenumeranci raczą do razu przedpłatę 
na 8 zeszytów w kwocie 4 złr. m. k. powyższą drogą prze­
syłać, z wskazaniem dokładnem miejsca pobytu i ostatniej 
poczty.

Nadeszła pora, w której radzibyśmy wypełnić nasze przy­
rzeczenia, mianowicie rozszerzyć  nasze wydawnictwo; prze- 
dewszystkiem idzie nam o zaufanie Szanownej Publiczności, 
którćj pragniemy przysłużyć się naszem przedsiębiorstwem. 
Aliści każde przedsiębiorstwo powinno opierać się na wza- 
jemnem zaufaniu, by mogło liczyć na istotne powodzenie. Otóż 

my gotowi jak najsumiennićj dopełniać naszych zobowią­
zań , pragnęlibyśmy p rzyna jm nie j takiego zapewnienia u -  

iał'u ze strony Publiczności, ze  wydawnictwo nasze sa­
mo się opłaci, i dla tego czynimy zawisłem rozszerzenie 
jego od zebrania przynajmniej 500 Prenumeratorów.

Gdy to nastąpi, (o czem każdy będzie mógł się przekonać 
załączonego na okładkach spisu Szanownych Prenumeran- 

tów) podwoimy natychmiast nasze Wydawnictwo, a mianowi­
cie w- ten sposób, ze  obok wydawanych teraz miesięcznych  
zeszytów  d z ie ł znakomitych p isarzy krajowych , zaczniem y  
wydawać rów nież w  m iesięcznych zeszytach pięcioarku- 
szowych i pod takiemi samemi w arunkam i kompletne dzieła  
klasyków polskich, których rzadkośó, a poczęści nawet brak 
zupełny bardzo dotkliwie czuć sio daje uczonemu Awiatu,

Tym sposobem pobierałby każdy Szan. Prenumerant mie­
sięcznie dwa zeszyty na raz, to jest: jeden z seryj dzieł zna­
komitych pisarzy krajowych, a drugi z seryj klasyków pol­
skich z tą zmianą tylko, źe zamiast co cztery miesiące, sk ła­
dałby co dwa miesiące oznaczoną na cztery zeszyty prenu­
meratę w kwocie 2 złr. mk.

Mając tak szczery i pewno nie w osobistym interesie po­
wzięty zamiar, przyczynić się ile możności do powiększenia 
szacownych zasobów literatury ojczystej, spodziewa się w y­
dawca. zeczytająca Publiczność uzna  jego pożyteczne usiło­
wania, połączone w dzisiejszych czasach z  w ielkiem i ko­
sztami. i  chętnym udziałem  w spierać raczy to dla dobra 
publicznego rozpoczęte przedsiębiorstwo.

Lwów w Październiku 1856.
([2003-3} liajetan Jabłoński Księgarz.

Poszukuje się Guwernantkaposiadająca

i mu-języki niemiecki, francuski 
zykę na fortepianie,

lecz z warunkiem aby mogfa zaraz zając obowiązek. Zgłosió 
sie pod Nr. 535 na lszein piętrze. (2165-2)

Fortcpiano snarhoniowe
0 pół-7ćj oktawie, zupełnie w dobrym stanie, za 125 złr.
1 o rzech o w e za 100 złr. są do sprzedania przy ulicy FIo- 
ryańskiej Nr. 545, I. piętro. (2232-2-3)

©niknę
SSehtulIr

1345

StlW -ń
Srebrnym i zTotym Medalem 
uwieńczone na w ystaw ie pa- 

ryzkiej,
wynalazku Pana C r E O t S G E  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego , współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40  kr. ra.  k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, ftalicyą i W . Ks. Krakowskie u K . H e r r m a n n  w Krakowie. R e y n t l l  F r e r e s  <f- C o m p .  W Puryżn
(1 8 8 4 - 3 )
w Agram N . Gawella,
„ Bernie G. W iniarski, w
„ Bi u łój Karola Bucki w
„ Brzeżanach E. Moerl. u
„ Bochni Paweł Niedzielski. „
„ „ Konstanty Sollik. „
„ Bnczcczu J . Czerkawski. .
„ Cieszynie Ed. Skriba. „
„ Czerniowcach Bracia Czuczawa et „

Tabakar. „
„ „ Th. Zacharyasiewioz. „
„ Debreczynie W , Handtel.
» Dzikowie Nereyz Giryński. „
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. n
„ Grosswardein J. C. Bfissler B
,  Gracu S. Suetti. „
„ Gablonz Franc. Pietsch. B
„ He.rmanstadzie .lok. Thallmeyer.
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewioz.
,  Josefstadt Ed. J .  Traxler.

Tychże pastylek dostać 
J. sofstadt .1.

podmożna w handlach
Josefstadt J. E. Potsch. ^
Innsbruku J . Peterlongo. ”
Komornie Karol Borghr-se.
Kronstadzic Jos. Hoffmann, w
Kołomei T b. Zacharyasiewicz et C. „

Zachar. Krzystofowicza. n
Laibach Math. Oitzinger. „
Lwowie Juliusz Reiss. »

„ C. F. Milde. »
„ Bon. Stiller. »

Medyolanie Viscardi Piazza del Du- t  
omo 4078. »

Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. „
Neut.itczanie Vine. Stumpf. .
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. „
Opawie Konrad Brosig. »
Pradzo J . B. Chlumetzki. P

„ Karol Ldnharth. r
Peszcie Franc. Hoefler. r
Przemyślu Edw. Machalskiego.

K a r o l  H e r r m a n n

firmam i:
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Iiaab Ed. UuschuU.
! ovwadowic Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskieg 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sn: 
Salzburgu J .  W interhuber.
Sissek Franc, Pokorny.
Pryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
1  arnopolu C. Latinek.
Tarnowie Józ. J  hn.
Temeswarze Joh. Jancovits,
Tnrce u A. CzymiaAskiego.
Udynie Giovanni Battisto Amarli. 
Veronie Carlo Fiirst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach ,7. Kodrębski ot Com 
Złoczowie A. Gottwald.

w Krakowin.

Księgarnia M ichelsena (Goetze & Mierisch) wLipsku. j

DVIII VIEJSSI
dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda­

tne i osobom w mieście mieszkającym.
przez panią

K a r o l i n ę  z  P o t o c k i c h  N a k w a s k ę  
w  3  T om aoh .

Wydanie nowe, powiększone, poprawne i zupełnie oczysznowe, powiększone
czono z błędów pierwszego wydania.

Dzieło to w 3ch Tomach, wyjdzie po Nowym Roku 1857. 
Przedpłata uiszczona w księgarni Michelsena (Goetze & Mie­
risch) w Lipsku najdalej na Nowy Rok 1857 r. wynosi 2% 
tai. (16 złp.), — potem cena dzieła wynosić będzie 4 talary 
pr. (24 złp ). Nazwiska przedpłatę składających osób w dziele 
ogłoszone zostaną.— Księgarnia Michelsena (Goetzo & Mie­
risch) zatrudnia sie wydaniem tego dzieła, zbieraniem przed­
płat, — i do niej należy zgłaszać się, jedynie w tym przed­
miocie.

Nadto kilkanaście Dam w różnyoli częściach kraju , jest 
uproszonych, do zbierania przedpłat.

Kto zbierze 10 przedpłat przed Nowym Rokiem i odeśle 
za nic Księgarni Michelsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku 
pieniądze, będzie miał prawo do l ig o  egzemplarza darmo, 
na co otrzyma kwit do odebrania dzieła.

Osoby przedpłatę zbierające proszone są . o wypisywanie 
porządne i czytelne, nazwisk i adresów, przy przesyłaniu 
tychże do Księgarni.

A d r e s :
An die Michelsen’sche Buchhandlung (Goetze di? Mierisch 1

in Leipzig.
A la Librairie Michelscn (Goetze & Mierisch)

(1815-8-10)  ________________

Dr ADOLF GE1SSLER z 
Adwokatem w Krakowie,
Grodzkiej pod N. 2 0 0 .

a Leipzig.

Tarnowa, mianowany 
mieszka przy ulicy

(2000-7-8)

wiedeńskich — w Tarnowie.
Podpisany zawiadamia Szanowny Publiczność, iż otworzył 

w Tarnowie przy głównym Rynku pod L. 82 w kamienicy 
W. A. Morawskiego S k ład  m ebli n ajrozm aitszych  
w ied eń sk ich  ju ż  w y b ity c h , a to w gatunku najcelniej­
szym. tudzież pośledniejszym, stósownie do żyezenia kupują­
cych — mianowicie orzechowych, olszowych z obiciem lub la­
kierowanych. Meble te sprzedaje podpisany za  cen y  arcy-  
p o m iern e , nie żądając z swego przedsiębiorstwa przesa­
dnych zysków — lub nawet wypożycza takowe za mierny 
pożytek. (2138-3) *  r. B u dzeń sk i stolarz.

Durch alle Buchhandlungen sind zu erhalten in 
Krakau durch D. E. FRIEDLEIN:

H i i l f e ,  s i c h e r e ,  fur Ma n n e r .  wrelche durch zu fruhen 
oder zu hanfigen Genuss, oder auch auf unnatiirliche Weise. 
oder wegen vorgeruckten A lters, oder durch Krankheiten 
gcschwacht sind und sich durch Bcistand cines untraglichen 
Mittels wóeder zu vollcr Manncskraft starken wollen. Von 
einem praktischen Arzte. Z w e i t e  Aus ga be .  8vo. broch. 
1 fi. CMze.

K u f l i g e l i e r  f u r  I T I a n i i e r  in S ch  w a c h c z  us t anden .  
Oder sichere Hulfe gegen unnatiirliche Kraftlosigkeit. Von 
einem praktischen Arzte. Dr i t t e  A u s g a b e  der „Hulfe fiir 
Manner“. 8. broch. 30 kr. CMze. (1312-7-8)

j! M M  M M  8
1 skład fortepianów iJ S  w e  L W O W I E ,
u  przy ulicy Jezuickiej, w domu lir. Karnickiego. xó 

Ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż w ła- 
V ," śnie otrzymał nowy transport f n r t e | i l a n ń w  w  i e .
|7j t l e ń s k i c h  najsławniejszych mistrzów.jakoteź i ]» h . 
w r y s J ł l .  Przyjmuje także zamówienia na francuskie i 
jjf angielskie fortepiana różnych gatunków. Tak w kraju 
jjjj jak i za granicą można przez listy kupować u niego 
i) p o  r e i i a r l l  l i i l i r j  «■*.»! J e l l .  za które połowa 

płaci się zaraz, a druga połowa przy odebraniu na 
miejscu fortepianów, których przesyłką skład tenże sic 

W zajmuje i równie za dostawo nieuszkodzoną, a będąc 
yj) j ak° 8am fabrykant znawoą, za trwałość i dobry ton 
H  na 5 lat zaręcza. (1766-6)

i
W

i
i
%

(1942) Odebrawszy znaczny transport (5 )

kaloszy gjnmowyeli
prawdziwych amerykańskich

lszy  gatunek. 2gi gatunek,
para męskich złr. 3 kr. 45. 1 para męzkich złr. 2 kr. 45
para damskich

1
® » — 1 para damskich „ 2 „ 15

1 para dziecinnych,, 2 „ — t  para dziecinnych „ 1 „ 30
polecam takowe Szanownćj Publiczności. Pierwszy gatunek 
najdoskonalszy wyborowy jaki w całćj Ameryce produkowa­
ny zostaje, jest daleko grubszy, trwalszy od 2go gatunku 
któren z ausszusu gumy fabrykowany; takowe podrzędne ka- 

" --i--*:- •• nieużytecznemi się stają.

K o r o l  H e r n u a n n .

losze bardzo prędko pękają

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu

HD
przyrządzany * w onnych z ió ł  a lpejsk ich  osobliw ie zalecających  się  i sk uteczn ych  w  zad ra­

żnieniach krtani, p łu c , k an a łu  ouueclioweffo, w  kaszlu  i chrypce
Zbawienne, skutki otrzymane od lat wielu przez używanie $ o K i.U  SBKo I O W  fh* ^ ^ ^ O jC H iP S i i lC J g O s  znalazły tak powszechne uznanie, ie  sok ten niewąt­

pliwie rajmuje teraz | | ł p r i V S / ( >  m i e j s c e  między wszystkiemi podobnemi wyro ami, a najsławniejsi lekarze ze szozególnćm zapisują g0 upodobaniem. Sok ten przy­
rządzany z nader właściwych  i wypróbowanych roślin Alpćw szwajcarskich, 0( S‘C przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą. H ^ P  i O f l l v i l Ż ł \ j < |C  j g o i  organa piersiowe i 0dde :howc, a przez to wywiera
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający na kaszel, yryppe, c /n 'y P c?' ' 'glutenie gardła i kataralne cierpienia piersiowe, jak  niemnićj zadawać go mo­
żna e i z t e C l O l l l  a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  U , u  z°neni trawieniu powstałóm w skutku kataralnego zadrażnienia Żołądka, tudzież 
w przeszkodach wydzielania się żółci, jak  również w lekkich cierpieniach wątro y  WY orne sprawia on skutki i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt.

S o k  z i o ł o w y  S K W f l j c a r s k i  daje się długo przechowywać nie tracąc na obroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdćm 
gospodarstwie, żeby spieszniój i tóm skuteczniój użyć go można w przypadku c oro iy piersi i garj j a-

C e n a  jednój wielkićj opieczętowanćj f l a s z k i  O r y g i n a l n e j  Prawzr,g,° NW*i U  z i O l o t v e g 'O  S Z W r t j e a r M k i e g o  wraz z obszernym przepisem  
u^ycia, naznaczona je s t na 3  f r a n k i  czyli 1 / , ł 3 0  K r .  n i -  ^ i ..c l ' 1 ^asika ma w szkle i na pieczątce „herb s z w a j c a r s k i i  słowa „sok ziołowy
S ^ i - ^ e b ^ n n l K u ^  n a l a n y  g o  z a  i n n e  p o d o n n  ^  r ^ * w a n e  p r e p a r ą t a  —  na okoliczność tę najuprzejmiój baczny wzgląd

^ { r Z a n k a .
franko załąCBy6

pąwr Md mm Mmmmmi p- j  r I ft; uaju|«/iDjiuicj went
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Antoni Kfobufiowtki Redaktor odpowiedzialny. W  Urukarm Czaza
Do nmaern diiiiejuogo doiąoia il; Dodatek 

CtśpUMU Antoni r»%da«a drakaraŁ



Dodatek do %247 Dziennika „CZAS“  d. 25 Października 1850.
DRZ|iOin.

(2 2 5 4 ) O )K undm acłiung\
[N. 6 ,559] Es sind haufig F&Ue vorgekommen, dass 

unbefangene Theilnehmer a u 9  ^ romeasenspiele mit aus 
landisehen Anlehens- rrnd Lotterien-Loosćn in ihren Er' 
wartungen getauscht wurden, und von Seite der mit die- 
se Spekulation sich befassenden Handelsleute Uibervor- 
theilnngen erfabrea mussten. Abgesehen davon, dass eine 
Theilnahme an solchen Promessengeseh&ften, ins beson- 
dero,, wenn die»e be bei anslandischen Lotterien sta tt fin- 
det in der Kegel eme Gefallsiibertretung begrflndet, sind 
mit denselben gewohnhch betrfigerische Vorg&nge ver-
e m u * i* Û ° We ĉ^e ^as diesem  T reiben  unbekannte 
rubiiKum aurch gew in n sL h tige  und unredliche Spekulan- 
^  benachtheiliget w ird.

an findet sich daher veranlasst Jedertnann im eige- 
nen Interesse vor einer Theilnahme an solche Promessen' 
geschaiten eindringlist zu warnen.

Unter den vielen Spekulatiospapieren, mit denen die 
ses betragliche Geseh&ft getrieben wird, nehmen die gross' 
herzoglich badenischen Anlehens-Loose eine hervorragen- 
de Stelle ein. Das Promessenspiel hat bei denselben ei 
ne ungewohnliche Ausdehnung genomen, so dass sich die 
grossherzoglich badenische Amortisations- und Eisenbahns 
8 chulden-Tilgungskasse bereits im Jahre 1854 bestimmt 
land eine gedrnckte W arung vor dem Promessenspiele mit 
diesen Loosen zu erlassen.

Naehdem erst in der neusten Zeit wieder Falle sich 
ereigneten, dass ósterreichiscbe Unterthanen in Folgę 
Theilnahme an dem Promessengesch&fte mit diesen An- 
lehensloosen Ubervortheilt wurden, so scheint es ange- 
zeigt, jene W arnung der besagten Amortisation und Ei- 
senbahnschulden Tilgungskasse, welche ein kleres Bild 
Ober das unredliche Treiben der Promessen Spekulanten 
entwirft, hier nachstehend zur óffentliehen Kenntniss zu 
den aufgez&hlten, jenes unredliche Promessenspiel betrei- 
benden Handelsleute in neuere Zeit auf die Firma An­
ton Horik in Frankfurt a M. hinzukam, dereń so genann- 
t-e Original Akzien auf Serien des grossherzoglich-bade- 
nischen Staats-Eisenbahnn-Anlehens haufig naeh Oester- 
reich versendet werden.

Von k. k. Landes Presidium ,
Krakau am 2 0 ten Oktober 1856.

W arn u n g
vor dem Promessenspiel mit badenischen 

A nlehens-L oosen ..
Wo Staatsanlehen auf Loose aufgenommen, und diese 

Loose alsdann in bestimmten Terminen gezogen und 
mit mehr oder minder grossen, im Anlehensplan festge- 
setzten Gewinnsten zurCckbezahlt werden, da nehmen nicht 
selten H andelsleute A nlass, hieraus fiir sich ein sehr 
eintragliches, dem leichtgl&ubigen Publikum aber sehr 
nachtheiliges Geschaft zu machen. Sie verheuern oder 
vermiethen L oose  des betrelf'enden Staatsanlehens, d. 
sie geben gegen einscheinbar geringe Gebiihr so ge- 
nannte P rom essenscheine, O r ig in a l-  C ertificate, Zu- 
sicherungsscheine, P a r lia l-L e s s io n e r  A k tien , O b li-  
gationen, P rd m ie n -S c h lu ss -  C erlifikale, oder welche 
Namen sonst sie ihren Zusicherungea beilegen aus. Sie 
versprechen dem Abnehmer einer solchen mit bestimmter 
Nummer versehenen Zusicherung, falls diese Nummer in 
der n&chsten Serienziehung des bezeichneten Staatsan- 
lehens herauskame, ein Anlehensloos, welches in der hier- 
auf folgenden Gewinnziehung mitspielt, jedoch gegen Ver- 
gutung des Zinswerthes eines noch nicht mitspielenden 
Looses, oder aber sie sichern beim herauskommen der 
Seriennummer ein noch nicht gezogenes Anlehensloos un- 
entgeldlich zu. Sie wissen ihrer Zusicherung, die gedruckt 
oder litographirt und mit typographischer Eleganz ausge- 
stattet is t, eben durch diese Ansstattung, so wie durch 
ihre falschliche Benennung als Agenten, Administratoren 
u. s. w. in den Augen des unkiindigen Abnehmers Ver
trauen zu werben. Und manchen dieser Abnehmer, in­
dem er solche Zusicherungen ankauft, glaubt ein gewinn- 
bringendes, von dem betreffenden Staate gut geheissenes 
Geschfift zu machen, w&hrend dies durchans nicht der 
Fall ist, und er nur m it Spekulanten in Verbindung tritt, 
die sich auf seine Kosten bereichern. Erffillt auch der 
Aussteller solcher Promessenscheine sein Versprechen red- 
lich , so ist doch der P re is, den er sich hieflir zahlen 
lksst ( 1  Thaler gewohnlich) weit zu hoch. Aus vielen 
Klagen und Anfragen bitter enttftuschter Abnehmer sol­
cher Promessenscheine, Certifikate, oder wie sie immer 
heissen, haben wir fiber dies entnommen, dass der Aus­
steller derselben in manchen Fallen sein Versprechen, nicht 
eimnal erfiillt, ja  —  wie er es gegeben, nicht einmal habe 
erfbllen konnen. Es ist uns sogar schon, vorgekommen, 
dass Promessenscheine auf solche Seriennummern badi- 
schen Anlehen abgesezt wurden, die seit mehreren Jah- 
ren bereits gezogen waren, also begrśiflich nicht mehr 
gezogen werden konnten. Auch hat sich nach der Ge- 
winnziehung vom 31 ten Marz 1851 herausgestellt, dsss 
ein gewisser I. Rindskopf in Frankfurt a. M. auf eine 
und dieselbe Nummer an verschiedene Personen Promes- 
sen ausgegeben, naehdem aber jene Nummer 5 0 , 0 0 0  f. 
gewonnen, diese selbst in Empfang genommen, und sich 
flttchtig gemaoht hat.

W elchen Namen hiernach das Geschaft der Verheu- 
erung von Anlehensloosen verdiene, mag sich jeder selbst 
beantworten.

Darum ist dem auch das Verheuern, sowohl inlandi- 
scher als ausl&ndischer Partiallose, wobei nicht zugleicb 
<ler wirkliche Besitz der Loose selbst uberg eh t, in Ba- 
den schon seit dem November 1828 (Grosherzoglicbes 
^egierungsblatl vom Jahre 1823 8 eite 1 4 5 )  bei einer 
Strafe von 100 Reichsthalern sowol ffir die Verhenerer 
®Js auch far den Collektur verboten, auch weder dem 
Heuerer (Kiiufer des Promessenscheins) noch dem Verheu- 
erer eine Klage gestattet. Gleichwohl wird das verder-

bliche Heuergeschaft immer noch auch in Bezug auf ba- 
dische Anlehensloose getrieben; und es sind namentlich 
die folgenden Handelsleute, welche sich darait befassen : 

in Mainz: M. A. Lahn et Comp, und J . Nachmann et 
Comp.

in Genef: Rindkopf et Comp.
iu S tu ttgart: H e i n r i c h  Fetzer, welche lezterer mit dem

Heuergeschaft zugleich einen B0 - 
cher verkauf verbindet. 

in Offenbach: J . Rothschild, Sobn, 
in Frankfurt a. M. Brisbois, Daube, D octor, Forster, 

F riedberg , F u ld , Goldschmiedt, 
H ild ew ig , Hoff, Huber, Krumb- 
ho lz , Rhein , R in k , Rindskopf, 
Schneider, 8 chottenfels, Storn- 
b e rg , S terbel, Stern et Greim, 

_  . , Straugs, Dmpfenbach, Volker.
Dnngend wiederholen wir demnach unsere frfiheren 

Ofteren W arnungen hiergegen.
Die badis(.he Staats - Schuldentilgung* - Kasse steht —  

wir itten , es wohl zu bemerken —  mit den Loosver- 
heuerern und Promessenhandlern nicht in der entferntesten 
Beriihrung. Sie zahlt die planmiissigen Gewinnste der 
Grossherzogliehen Staatsanlehen nur an die Inhaber der 
betreffenden Anlehensloose. Diese Loose, mit zwei Dienst- 
siegeln, und der Unterschrift der Beamten C. Scholl, W . 
Deimling und GrosmOller versehen, sind von Promessen- 
scheinen, Original-Certificaten und sonstigen derartigen 
werthloosen Papieren leicht zu unterscheiden.

Es ist demnach nicht schwer, dass sich das Publikum 
vor Schaden wahre. Es bedarf hiezu nur einer ganz ge 
wdhnlichen Vorsicht. Moge sie doch jeder anwenden. 
Alle Behorden ab e r, die es mit dem Publikum wohl 
memen, mochten wir angelegentlich einladen, zur Unter- 
druckung dee geschilderten, auf die Leichtglkubigkeit 
und Unkenntniss desselben gegrflndeten Treibens die 
Hand zu biethen und dieser unserer W arnung al e 
mogliche Veriiffentlichung zu verschaffen.

Karlruhe, den 15. Juli 1854.
Grossherzoglich badische Amortisations- und 

Eisenbahn-Schuldentilgungs-Kasse.

Obwieszczenie.
Zdarzały się często przypadki, i i  nazbyt ufający 

uczestnicy gry promesowćj w zagranicznych losach poży 
czkowych i loteryjnych narażani bywali na zawdd 
czekiwaniach swoich i na straty ze strony zajmujących 
się tą  spekulacyą handlarzy. Pominąwszy juk to , io  u- 
czestnictwo w takich czynnościach promesowych, zwła­
szcza jeśli takowe odbywają się w loteryach zagranicznych 
stanowi za zwyczaj przekroczenie przepisów skarbowych, 
łączą się jeszcze pospolicie z niemi oszustwa, przez co 
publiczność z tćm krętarstwem nieobznajmiona wystawio­
ną bywa zestrony chciwych zysku i niep .czciwych spe 
kulantów na wydatki i szkodę.

W y p ad a  p rze to  o strzed z  j a k  n a jp iln ie j k ażdego  d la  wla- 
snego  d o b ra  j e g o , ab y  n ie  b ra t  u d z ia łu  w podobnych  
czynnościach  prom esow ych .

Pośród wielu papierów spekulacyjnych, jakie-ni pro­
wadzony jest ten handel zyskowny, losy pożyczkowe W iel­
kiego Księstwa Bodeńskiego znamienite zajmują miejsce. 
Gra promesewa niezwykłą przybrała w nich rozciągłość, 
tak , iż w roku jeszcze 1854 kassa do umorzenia dłu­
gów amortyzacyjnych i kolei żelaznych w W . Księstwie 
Jadeóskićm, znalazła się spowodowaną, wydać drukowa- 

ne ostrzeżenie przeciw grze promesowćj temii  losami.
Gdy właśnie ostatniemi czasy znowu zdarzały się pizy- 

padki, że poddani austryaccy w skutku udziału swego 
w czynnościach promesowych z temi losami pożyczkowe- 

wystawiani byli na szkodę, przeto zdaje się być stó- 
sownóra, podać tu poniżćj do wiadomości publicznój o- 
wo strzeżen ie  pomienionćj bassy do umorzenia d ługó. 
amortyzacyjnych i kolei żelaznych, które jawny przed- 
stawia obraz nieuczciwych zabiegów ze strony spekulan- 

w promesowych, nadmieniając zarazem, ii  do liczby 
wymieniony-h handlujących, którzy prowadzą tę nieucz­
ciwą grę promesową, przybyła w ostatnich czasach, ró­
wnież firma Antoni Horik w Frankfurcie n. M ., która 
tak zwane akcye oryginalne na serye pożyczki kolei że­
laznych rządowych W . Księstwa Badeóskiego często do 
Austiyi przesyła.

Z c. k. Prezydium Rządu krajowego.
Kraków dnia 2  0  października 1 8 5 6  r.

, O strzeżen ie
>rzed wdawaniem się w grę promessow^ Jo 

sami pożyczki badeńskiej.
am gdzie pożyczki publiczne zaciągane bywają na 

° Ŝ > 1 ,losy te potem ciągnione są w oznaczonych term i- 
nac i spłacane większemi lub mniejszemi wygranemi, 
^  P .16 pożyczki stale wymienionemi, nierzadko zdarza 
S'ę ’ “  “ andlująęy chwytają się tćj sposobności ciągnąc 
stąd bardzo zyskowną dla siebie korzyść z wielką szkodą 
łatwowiernej publiczności. W ynajm ują  oni czyi. wypo- 
życzają losy dotyczącćj pożyczki skarbowój tj. za pozornie 

a t ł  dają tak zwane b ile ty  prom esow e, o ryg i 
T n t „ n T rłyfihaty^ h ileiv  za b e zp ie c za ją c e , ce ssye  

in u  n e ’ a ^cy e , o b lig a cye , p rem iow e certyfika ty  
osta teczn e  lub inne jakiejkolwiek nazwy zaręczenia przez 
sie le  ̂ a ochrzczone. Obiecują nabywcom podobnego za- 
ręczenia, opatrzonego pewnym oznaczonym numerem, iż 
g y y en numer wyszedł w najbliższym ciągnieniu seryi 
wymiemonój p o ż y c i  rządowój, dadzą im los pożyczko- 

“ aleiy do ciągnienia następującćj z kolei lotc- 
tyh J n za wynagrodzeniem wartości kursowćj osu 
jeszcze me id , C e g 0  w koło loteryj ne) albo też przyrzeka­
ją  za wyj ciem numeru seryi dać bezpłatnie los pożycz- 

l n e wyciągn;ę|.y jeszcze. Umieją oni wzbudzić w ocza -h 
rue wia omego nabywcy zaufanie w swoje zaręczenie, a 
to tym sposobem, iż zaręczenie to bywa drukowane lub 
i ogr owane, przybrane w ozdoby typograficzne, a wła­

śnie ta  ozdobność, tudzież przybranie fałszywycb ^ tu*

łów administratorów i t. d. jes t łudzące. I  nie jeden taki 
nabywca, kupując podobne zaręczenia mn:ema, iż robi zy- 
skowuy interes za zewoleniem właściwego państw a, gdy 
czasem rzecz się ma całkiem inaczój, albowiem wchodzi 
on tylko w stosunki ze spekulantami, bogacącymi się ko­
sztem jego. Choćby wystawiający takie bilety promeso­
we dotrzymał uczciwie obietnicy swojćj , to i tak cena , 
którą sobie każe za to płacić (zwykle 1 talar) zbyt jest 
wysoką. Z licznych skarg i zapytań ze strony gorzko roz­
czarowanych nabywców podobnych biletów promessowycb, 
certyfikatów, i innych różnej nazwy papierów, dowiedzie­
liśmy się jeszcze oprócz te g o , że wystawiający takowe 
papiery nie zawsze nawet dotrzymywali przyrzeczeń swo­
ich, a nawet jak  się to już zdarzało —  nieraz i dotrzy­
mać ich niemogli. Zdarzało się nam i t o , że bilety pro- 
messowe wydawane były na takie numera seryj pożyczki 
badeńskiej, które już przed wielu laty wyszły z k o ła , a 
przeto już więcej ciągnionemi być niemogły. Wykazało 
się także po ciągnieniu loteryjnem d. 31 marca 1851 
że niejaki J . Rindskopf w Frankfurcie n. M . na jeden i 
tenże sam numer wydał wielu osobom promessy, skoro 
zaś numer t-n  wygrał 5 0 ,000 zł. takowe odebrał i 
zbiegł.

Niechaj przeto każdy powie, na jakie imię zasługuje 
spekulacya w wynajmowaniu losów pożyczki.

Dla tego tćż najem tak krajowych jak  i zagranicznych 
losów parcyalnych, jeśli zarazem istotne posiadanie losó 
nie je s t z niem połączone, zakazanem jest w Badeńskiem 
już od listopada 182 3 (Dziennik rządowy W . Księstwa 
z r . 1828 str. 145), a to pod karą 1 0 0  talarów tak na 
najmującego jako i na kollektora, i ani najmujący (na­
bywca biletu promessowego), ani wynajmujący nie może 
zanosić skargi. Pomimo tego zgubna spekulacya najmu 
prowadzoną jes t w badeńskich losach pożyczkowych, a na­
stępujący osobliwie handlujący tern się zajmują:

w Moguncyi: M. A. Cahn i Sp. i J. Nachmann i Sp. 
w Genewie: Rindskopf i Sp.
w S tu ttgardzie: Henryk Fetzer, który z czynnością naj-

, mu f4pz7 zarazem handel książek,
w Olienbachu: J .  Rothschild syn.
w Frankfurcie d . M .: Brisbois, Daube, Doektor, Forster, 

Friedberg, Fuld, Goldschmiedt, Hilde­
wig, Hoff, Huber, K rum bholz, Rhein, 
Rink, Rindskopf, Schneider, Schotten- 
fels, Sternberg, Stiebel, S tirn  i Greim, 
Strauss, Umpfenbach, Volker.

Z naleganiem przeto powtarzamy dawniejsze nasze czę­
ste przeciw temu ostrzeżenia.

Kasa umorzenia długów publicznych badeńskich —  pro­
simy mieć na to uwagę —  w najmniejszem nie zostaje 
zetknięciu z najmowaczami losów i handlarzami promessy. 
W ypłaca ona wygrane planem objęte pożyczki skarbowe 
W . Księstwa jedynie do rąk posiadaczy właściwych lo­
sów pożyczkowych. Losy te opatrzone dwoma pieczęciami 
urzędowemi i podpisem urzędników C. Scholl, W. Deim- 
l in g  i G ro ssm iille r, ła tw o  o d ró śn ió  m ożna od b ile tó w  p ro ­
m essow ycb, ce rty fik a tó w  o ry g in a ln y ch  i innych  podobnego 
rodzaju papierów żadnój wartości niemających.

Nie trudno przeto publiczności uchronić się od szko­
dy ; dość na to z wyk łój ostrożności. Niechaj każdy ma 
się na baczności! W szystkie zaś władze mające dobro 
publiczności na pieczy, upraszamy przy tćj sposobności, 
aby się zajęły zniweczeniem powyżćj opisanego matactwa 
obrachowauego na łatwowierność i nieświadomość publi­
czności, i aby tćj naszćj przestrodze jak  największy o ile 
można zjednały rozgłos.

Karlsruhe dn. 15 lipca 1854.
(asa amortyzacyjna umorzenia kolei żelaznych i długów 

W. Księstwa Badeńskiego.

ejngewilliget h a tte ; und dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
un^rs?umen(*e verliert auch das Recht jeder Einwendung 

^ echtsmittel gegen ein von den erscheinenden
Betheiligten, lm Sinne § 5. des kais. Patentes vom 25. Sep­
em e 50 getroffenes Uibereinkommen, nnter der Vor- 

aussetzung, d a ss  ae;ne Forderung nach Mass ihrer bfleher- 
lichen Rangordnung auf das EnUM tung,-K .pital.V«schuM
Qberwiesen werden, oder im 8inne des § des kaig. P a.
tentes vom 8 . November i 8 5 s  auf Grund und Boden ver- 
sichert geblieben ist.

Krakau den 1. Oktobe0er 1 8 5  6 .

[Z. 9373.] E  d  i k  t. ( 2 1 9 6 - 8 )

Vom k. k. Landesgerichte in K rakau  werden in Folgę 
Einschreitens des H. Aleksander Grafen von Branicki bO- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im Wa* 
dowicer K reise liegenden, in der Landtafel Dom. 1 3 4  pag.
9 vorkommenden Gutes Siemień sammt Attinenzien Gilo­
wice, Rychwałdek, Peweł, Pewełka, K urów , Las und 
Kocoń Bebufs der Zuweisung des laut Zuscbrift der Kra- 
kauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial - Commission vom 
2  8 . Mai 1856 Z. 2  335. ffir obiges Gut sammt A ttinen­
zien bewilligten Urbarial -  EntschUdigungskapitals pr.
1 0  9 ,095 fl. 5 kr. C. M. diejenigen, denen ein Hypothe- 
karrecht auf den genannten Gil tern zusteht hiem il, auf- 
gefordert ihre Forderungen und AnsprOche l&ngstens bis 
zum 1 5 . Dezember 185 6  bei diesem k. k. Geriohte 
schriftlich oder mCndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamene, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfUligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehćne und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, als auch der allfU­
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiohes Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

o) die bQcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmkchtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens' 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und z war mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wfirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass deijenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde 
■o angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obigen Entlastungs - Ca­
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfołgo ein 
g e w i l l ig e t  h& tte , und d&8B e r  te  m e r  b e i der V e rh a n d lu n g  
n ic h t w e ite r  gebO rt w erd en  wird. D e r  d ie  Anmeldunggfrift 
Versiumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im 8inne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 . 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital (1- 
berwiesen worden, oder im Sinne des §. 27 des kais. 
Patentes vom 8. November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Krakau am 1 . Oktober 185 6 .

Z. 9 3 7 2 . E d i c t . ( 2 1 9  7 - 3 )

Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folgę 
Einschreitens des H. Aleksander Grafen v. Branicki bii- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im Wa- 
dowicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 15 pag. 
1 n. haer. vorkommenden Gutes Sucha sammt Attinenzien 
S tryszaw a, Lachowice, Kuków, Krzeszów und Tarnawa 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k. 
k. Grundentlastungs-M inisterial - Commission vom 2  3  Maj 
1 8  5 6  Z. 23 33 fflr obiges Gut sammt Attinenzien bewillig­
ten Urbarial-Entsch&digungs-Capitals p r. 181 ,464  fl. 35 
kr. CM., diejenigen denen ein Hypothekarrecht auf den 
genannten Giitern zusteht hiemit, aufgefordert ihre For­
derungen und AnsprOche langstens bis zum 15, Decem­
ber 185 6  bei diesem k. k, Gerichte schriftlich oder milnd- 
lich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus N r.) des Anmelders und seines all- 
falligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den 
gesetzhchen Erfordernissen versehene und legalisir­
te  Vollmacht beizubringen hat; 
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl beziiglich des K apitała, als auch der allf&l- 
igen Zinsen, in 8 0  weit dieselben ein gleiches Pfand 

rec t  mit dem Kapitale geniesen; 
und bliicIłerliche Bezeichnung der angemeldeten Post,

b)

<0
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 

des 8 prengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Nam- 
naftmachung eines hierorts wohnenden Bevollmach- 
L g ten , zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, wi­
drigens dieselben lediglich mittels der Poet an den 
A nm elder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
Wle die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung: 
wfirden abgesendet werden.

“gleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, d e r  die 
nmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde, 

8 0  . ^g eseh en  werden w ird , als wenn er in die Ui ei - 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs 
Kapitał nach Massgabe der ihn treffenden Reibenfolge

(2 2 5 9 ) E d i c t . ( 1 - 3 )

[N . 4 0 0 6 .j  Vom R zeszow er  k. k. Kreisgeriohte werden in 
F o lg ę  E in sch reiten s des Herrn Anton K ellerm ann. b u ch erli-  
chen B esitzers  und B ezugsberechtigten  des im Rzeszower 
K reise  lieg en d e n . in der L andtafel Dom 5 3  pag. 21 vorkom ­
m enden G utes T ryń cza  mit U b ie szy n , Uścia, G ło g o w ice J a -  
g ie ła .  B ia łobrzczk i tryn ieok io . Gniewczyna W olk a  Malko­
w a . W olka  O grzyszk ow a und G orzyce .' B eh ufs der Z u w ei­
sung des mit E rled igung der h. k . k . G rund en tlastun gs-M i-  
m stcr.a l-C om m issm n m K rak au , ffir obige Outer b ew illig ten

a)

«0

o)

< 0

jc n .g en , denen e.n H ypo thekarrech t a u f den genannten Gfi- 
tern z u s teh t. hiem it au fg e fo rd e rt, ihre F orderungen und A n-

kPIG e rh .h tr i b " r  r l  ’!" " 1 31 I,Pccm ber bei diesem k.
An ?°h r if t!,ch oder mfindlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten :
ie genaue Angabe des V or -  und Zunam ens. dann 

ê s  (H a u s  N r o ) des A nm elders und seines a l l -  
alligcn B evollm achtigten. w elch er  eine mit den g e s e tz -  

hchen E rfo rde rn issen  versehene und legalisirte \  o l l -  
m acht beizubringen h a t: . ,  .
den B e trag  der angesprochenen 
sow oh l beziig lich  des Capitals, ais auch der a llfa lligen  
Z in s e n , in so  w eit dieselben ein gle ich es P fan d rech t  
m it dem K apitale gen iessen ; „
die bucherliohe B ezeichnung der a g  en P ost,

w enn der A nm elder seinen A ufanhtah.alt , a o !.8e»-h‘ilb d e .  
S p ren gels  d ieses  k. k . Gerichtes h a t . die N am h aftm a- 
chung eines hierorts wobnende* ficv o llm a ch tlg ten , zur
Annahm e g e r i c h t l i c h e r  '  erordn gen . w id n g en s  d ieB el-
ben led ig lich  m ittelst der Post an den A n m eld er , und 
z w a r  mU gleicher R e c h ts w irk u n g . w ie  d ie  zu eigen en
łlanden geschehene Zustellung. wurden abgesendet w e r -

v  i d-e„n' uird bekannt gem aoh t. d a ss  derieniire a 
Z ugleic l 0 b ig e r  F r ist einzubringen u n te r l. ' *

Anm eldung m •  ?  .- i 1 . UBteria sse n  wfirdewerden w ira , a is  wenn er in fi .  n  , ,
so  M g “ « X w g  auf das obige E n t l a s t u c  ^ eb erw e isu n g  
M assgabe der ihn treffenden R e ih en fo lg e  e in n -' ^n PltaI BaCh 
J ls s  er ferner bel der V erhandlung n ich t “ f e w ,ll lS e t hS łtei 
den Wird. D er die A nm eld ungsfrist V e r s a L  a ge,h"rt w<ir'  
dttS Recht jed er E inw endung und ied  *™en^e verliert auch  
ein von den erscheinenden  B e t h e i l ir t .  * R ®chtsln ,tte l 8 ee e11 
Patentes vom 25 . Septem ber IS sr i Im Slnne S  5 - d es  kais.
m en , unter der V oraussetzun ir  a 5 e troffcne8 Uebereinkoro- 
M ass ihrer bucherlichen R , .  . 8 8eine Forderung nach
Kapitał iib erw iesen  w orden S (irdnung a u f das E ntlastungs- 
P aten tes vom  8  N o v e m W  i o ° « P S inne dcs S  2 7 ■ ie e  
chert geblieben is t . ttu (irund und Bode" Ver“ "

dem R a*kc des k . k. K reisgericbtea.
R ie sz ó w  arn 1 4 , Oktober 1866.
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C2227) K u n d m a e h u n g -  (3)
fNr  88881 In der Landeshauptstadt Krakau ,st d,e m 
[Nr. boso.] in ue taii,iaiter8stelle łu  besetzen.Erled'gung gekommene P o ^ r  ^  verIeihendeR Bedienstung
MU d .es.r gegen D.ejistv n gesetjlichen Rittge,der verbun_

“ l 'r  • t  dcr kunftige Poststallhalter verpflichtet den
n i l  ;  .m  sT November 1856 anzntreten. vor seinem Dienstes- 
S S l  rin Kauzion von Zweihundert Gulden entweder im 

n i ;rlegei‘ oder hipothekarisch sicher zu stellen, fe r- 
nar zum P o s t b e t r i e b e  wenigstens acht diensttaugliche Pferde, 
łw e j TiP( ligo ganz gedeckte und geschlossene Kaleachen, 
j  r . cffene Kalegche und zwei Ordinarwagen die crfor-
deriiohe Vnxalil Postilions und vier Estaffetcntaschen zu halten.

Uewerher haben ihre Gesuche unter Nachweiaung ihreB 
Alters nnd Standes, ihrer bisherigen Beschaftigung und ihres 
tadelloscn Verhaltens bis langstens 31. Oktober 1856 beî  der 
gefertigten Postdirekzion einzubringen und darin zu erklaren, 
gegen welches monatliche Pauschale dieselben die tagliche 
viermaligen Deokelwagenfahrten zwischen dem Stadtpostamte 
und dem Bahnhofe von und zu den zwischen W ien und Dem- 
bioa verkehrenden Zeugcn, dann die tagliohen einmaligen 
Deckelawagensfahrten zwischen dem Stadtapostamte und 
Balm ho fe von und zu den Myslowitzer Balinziigen, endlich die 
taglich av imaligen Reitposten vom Bahnhofe zu dem fctam- 
postamće zu unterhalten gesonnen aind.

Von der k. k. galiz. Postdirekzion.
Lembere den 17. Oktober 1856. ______

----------------------------------------------- ;  (2 -3 )
(2250) Kundmaehung-

[N . 1 S 3 0 3 .]  Gem&ss A nordnung der, hol“ n , eS. e‘ 
horden w ird am 2 9 . O ktober 185  6, bei de r W adowicer
k. k . M ilitdr-H aupt-V erpflegs-M agazm s-V erw a tung wegen
Einiieferung von 6 0 0 0  nO. M tz. K o m  und 600 0  Mtz H a­
fer d ie Off-ntliche V erhand lung  m ittelst versiegelter Offerte 
vor. enommen w erden. .

; . -tikel sind in  naohstehenden Term inen in R aten

einxuliefern.

fflr H andelsleute) m it dem erleg ten  V adium  von ft. haf- 
ten  zu wollen.

N - den a . , ,
N . N . V o r -  und Zunam e, Stand und

C harakter.

Formulare B.
fflr das C ouvert liber das Offert 

An die k. k. M ilita r - V erpflegs -MagaziD s-V er wal tung.
ZU

W adowice

Oflert zur B ehandlung in Folgę der 
Kundmaehung vom 13 . O ktober 1 8 5 6 .

Formulare C.
fiii' d8s Couvert zum Depositen-Sohein 

Am die k. k, M ilita r-V erp flegs - M agazine-V erw altung
zu

W adow ice
M it dem Depositen-Schein Uber A* kr.
r.ur B ehandlung Iaut Kundm aehung vom 1 3ten  O ktober 
1 8 5 6 .

U n d  t  w a r :

Bie Snde O ktober 1 8 5 6  
Dezem ber 185 6 
J&nner 1857

Korn Hafer

n. o. M etzen

2000
2 0 0 0
2 0 0 0
6 0 0 0

2000
2000
0 2 0 0
6 0 0 0Z u s a m m e n  

Die Bedingnise sind fo lgende:
1 )  Jedem  L ielerungslustigen b le ib t es anheim  geste llt 

lich  entw eder an alien G attungen und den ganzen Q uanti- 
t& ten, oder n u r an  einzelnen G attungen und grósseren oder 
kleineren P arth ien  jedoch nicht un ter 2 0 0  M tz. Korn und 
2 0 0  M tz. H afer zu betheiligen.

2 )  D ie zur A bfuhr gebrachten N aturalien  mQssen von 
vorschriftim assiger Q ualitfit, rein  n icht dumpfig oder m it 
frem dartigen Sam m ereien v e rm en g t, dann der no. Mtz. 
K orn a 75 Pf. und der M etzen H afer 45  Pf. im G ew ich te
h a b en , und es w ird h ierbei b e m e rk t, dass vorzU glichere 
QualitLt aucb Auf die Zugeatebung einea beseeren Preises 
verhaltn iism assige  e in w irk e , und es muss daher in  den Of- 
ferten  das spezifiiche M etzen-G ew icht far welches der Offe- 
ren t verbindlich  b le ib t in g leichen auch sons ige V orzuge

ee nau angeben  werden*
8) Jeder Offerent hat bei der Behandlungs-Behflrde init

seinem O fferte—  jedoch n n ter besonderem  C onverts ein 
Vadium  oder R eu g e ld , welches i 5 pCt. vom W erth sb e - 
t ra g e d e r  offerirten L ieferung b e s te h t, e inzu reichen , oder 
Uber dessen bei der nffchsten M ilita r-K assa  bew irk ten  E r- 
lag  den D epositen oder Abfuhrschein dahin  einzusenden.

D ieses V adium  h a t entw eder im B aaren  , oder in  den 
von de r k . k. F inanz  - P rokura tu r gepriiften  und annehm - 
ba r befundenen H ypothekar-V orschreibung zu bestehen.

V on dem  E rlag e  dieses Vadium s sind jedoch  jen e  solid 
bekannten  U rproduzenten b e fre i t , welche ih ren  B esitzstan- 
de verhkltnissm&ssige Q uantita ten  der eigenen E rtragn isse  
an b ie tb en , und welche in ihrem  Offerte bloss die E rk la - 
rung  zu geben b ab en , dass sie fiir die Z uhaltung ihres 
A nbothes m it ihrem  Gesam mt-VermSgen haften.

4 )  D ie Zahlungen w erden entw eder in B anknoten oder 
sonstig  gesetzlich anerkannten Papiergelde nach jed e r E in- 
lieferungs-R ate aus der h iesigen k. k . M agazins-K assa ge- 
le is te t werden.

6 )  1st der E rsteher verbunden, die erstandenen A r- 
tLkel auch dann zu liefern , wenn nur k leinere als die 
sngebotenen Q nantitaten von den hohen Behfirden ge- 
n shm ig t werden.

6 ) D ie  schriftlich gesiegelten Offerten haben am be- 
stim m ten T ag e  also am 18. dieses M onats bis langstens 
4 U h r A bends bei der hiesiegen M agazins -  V erw altung 
einzulangen. S p a te r  eintreffende oder n ich t den Bedin- 
gungen  gem ass verfasste O fferten, kOnnen im  Sinne der 
hohen V o rsch rif te n , oder auch solahe, in welchen sich 
eine k ilrzere  bI b â6 lge Entscheidungsfrist erbeten  
wird n ich t b e rlicksich tig t w erden, es sei denn , dass ein
Oder’ de r andere  U nternehm ungsluatige an der E insen-
dung des schriftlichen Offe rts gehmdert gewesen ware, 
nnd es vorziehen sollte, einen mOndlichen A nbot zu ma-

.chehen  m usste. V erfassung der offerten
7 )  K aeasicnuicn  ;i;egenden Formulare r„

• / .  i s t ,  sich genau nach dem b e zu

benehm en. , eder Unterneh
8 )  D ie n&heren Bedm gm sse * *  ^  T ag e  ^  £

m nngslustige in  der Z w ischenzed^ode M agazins. V er.
handlung selbst in der hiesigen V erpncg
w altung einsehen. _ O k tober 185 6

K . k. KreisbehBrde. W adowice am 13 . OK

Offerts-Formulare A . g)
Ich  E ndesgefertig ter wohnhaft in N ro ( O r t  an 

•rk la re  h iem it in  Fo lge  der A usschreibung ddto 
wice am 11. O ktober 1 8 5 6  M tz. Korn
Mtz. a 7 5 P f. zu A- Sage!
und  M tz. H afer der M tz. a 45  Pf. zu
fl, kr. Sage I in te r  genauer Z uhaltung
der  kundgem achten Bedingnisse und B eobachtung a ller 
gonstigen fhr solche L ieferungen bestehenden K ontrahi- 
„iBgS - V o rsch riften , in das k. k . V erpflegs - M agazin zu 
W adow ice  lie fe rn , und far dieses Offert (B e is a tz  fiir 
P ro d n zen ten ) m it meinem gesammten V erm ogen (B eisatz

(2221) E  (1 i C t .  O 3)
[Z. 6648. | Vom k. k . Tam ower Kreisgerichte werilen zu 

Folge Einschreitcns der F rau  Helena dc Romery Oraczewska 
Behufs der Zuweisung des mit E rlass der R rakauer k. k.
Grundcntlastungs-M inisterial-Com m ission vom 5 Mai 1856
Z 1504 fiir das im Bochniaer Rreise lib. dom. 31. 30. 176. 
naz 267. 263. 175 262. 294. licgende Gut Zerosfawice snmmt 
Attinenzien Podlubomierz und Kawiec II. Antheil bcu .l 'gten
Urbarial-Entschadigungskap.tals pr. 5812 0. 4 2 .  -

s s - s i r a a  s t s s n V ' ' " H i  t s  t

Die Anmeldung hat zu enthalten. ,
a )  die genauc Angabo des Vor- und Zunamens. dann W °b»- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalhgen 
Bevollmachtigten, weloher eine mit den gcsetzlicnen f tr -  
fordernibsen versehene und legalisirte Vollmaoht neizu- 
bringen h a tj

b) den Betrag der a n g es p ro ch en en  Hypothekartorderung. so-
wohl beziiglioh des Capitals, als auch der allfalhgen 
Zinsen, in so weit dicselben ein gleiohes Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen; 

c l die biicherliche Bezeichnung dor angemeldeten 1 o s t . und 
d l wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserlialb des 

Sprengels dieses k. k. Geriohtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hicrorts wohnenden Bcvollinachtigten, zur 
Annahmo gerichtlicher Verordnungen. widrigens dicselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Reohtswirkung, wie die zu eigenen Handen 
gescheheno Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zueleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldnne in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde, so 
angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffendeu Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versiiumende verliert auch 
,las Rcoht joder Einwendung und jodes RechtsimUcl gegen 
ein von den creoheinendcn Dcthcihgten im Sinno S- “ • de.» talB- 
Vatentes vom 2 5 . S ep te m b e r 185 0  getroffenes Ucbereinkom- 
mcn. unter dcr V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrcr buoherlichon Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital iibcrwicsen worden. oder im Sinno des S ' 2J  £ ea 
kais. Patentee vom 8ten November 1853 auf Grand nnd Bo-
dcn versiohert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Tarnów den 4. September 1856.

Vadium von dem mit 1499 fl. 58 kr. CMze erhobenen ■ 
Schatzungswerthe in runden Summe mit 150 fl. CMzc I 
zu Handen der Lizitazions-Commission zu erlegcn.

21 Der E rsteher h a t die H albsoheit des K aufschillings mit

sammnt6 f ‘ ,! In teressen  vom  Eritehnngetage innerhalb 
zwei Monaten z u G e n c h U h a n d e n z  der p;ratehcr

3) Von dem Augenblicke des B jzehlae ^  e r s t a n d e l 
in den phisisihen Bcsitz nnd Genus ^
R ealitit, er hat aber auch von diesem P n \
Zufall und Gefahr zu ubernehmen, und

4) Nach erfullten Bedingnissen und berichtigter ^ ^ ^ ^ n  
gungsgebuhr welche Kaufer aus Eigenem '
schuldig ist, wird dem Ersteher das E .nantw ortungsd^ 
kret ausgefertiget, derselbe als solcher mtabu^ « i_  
Lasten mit Ausnahme der Grundgebigkeiten und alie 
liger zur Berichtigang ubernommener Tabularkapita 
geloscht und auf den Kaufschilling Qbertragcn. .

5 ) Sollte der Bestbiether die Lizitazionsbedingmsse nicnt 
punktlich zu halten, so steht es der Exekuzionsfuhrenn 
frei, dieses Realc ohne vorlauflger neuer Schatzung bios 
auf Grand der bcreits bestehenden auf Gefahr und Un- 
kosten des E rstehers bei einer einzigen Lizitazionstag- 
fahrt auch unter dem Schatzungswerthe verkaufen zu 
lassen, wobei das Minimum gegen dessen Anboth derselbe 
aus dem Vadium, nnd seinem wo immer auffindbaren 
Vermogen zu vertreten hat.

6)  Da der V erkauf offentlich geschieht, w ird dem Ersteher 
keine Qewahr gelcistet. und cine allcnfalls v o r g e b r a o h te  
Einwendung wegen Verletzung fiber die Halfte nicht be- 
riicksichtigct, indem dieses Reale in dem Zustande a 
es sich j e t z t  beflndet, auf Grand des S c h i i tz u n g s p r o to k o l ls  
Z. 3772 jeder Veriiusserung u n te r z o g e n  wird.

7 ) W ird das Verlasshaus bei den zwei ersten Tagsatzungen 
nur urn oder fiber den Schatzungsw crth. bei der dritten 
jedoch nur urn jenen Betrag hintangegeben, wclcher al­
ien den bis nun einverleibten Schulden gleichkommt, 
endlich

8)  Hat der Kaufer die Erledigungskosten der Lizitazion, 
Zuschreibung und Stempel aus Eigenem zu tragen.

Das k. k. Bezirksamt.
Biala den 22. September 1856.

d) ab er das politische und m oralisohe V erhalten ,
e )  fiber die b isherige V erw endung und D ienstleistung 

und zwar in  der A rt auszuweisen, dass darin  keine 
Periode fibergangen w erd e; endlich haben sie an- 
zugeben ob und in  welchem G rade sie m it den 
B eam ten die genannten  k. k . Bezirksam tes ver- 
w andt oder verschw agert sind.

V on der k. k . KreisbehBrde.
Jasło am 12 . O ktober 1 8 5 6 .

(2228) Kundmaehung. (2 -3 )

[N. 14,116.] Von Seite der k. k. Rzeszower Kreisbehiirde 
wird hiemit znr allgemeinen Kenntniss gebracht dass zur 
V erpachtung dPt, Rzeszower stiidtischen Schlachthauses ffir 
die Zeit vom l .  November 1856 bis Ende Oktober 1859 die 
wiederholte Lizitazion am 28. Oktober 1856 in der k. k. Be- 
zirksamtskanzlei abgchalten werden wird.

Der Fiskalpreis betriigt 187 fl. 30 kr. CM.
Die Lizitazionsbedingnisse welche am Lizitazionstage be­

kannt gegebcn werden konnen von Jedermann auch vor dem 
Termine beim hierortigen k. k. Bezirksamte eingesehen werden.

Unternehmungslustige werden eingeladen sich am obigeu 
Termine um 9. Uhr Vormittags in der k. k. Bczirkamtskanzlei 
versehen mit dem 10% Vadium zur Lizitazion einzufinden. 

Von k. k. KreisbehBrde.
Rzeszów am 15. Oktober 1856.

( 2222)  E d i c t .  M
rZ. 9373.1 Vom k. k. Tam ower Kreisgerichte fiber E in- 

sohreiten der Frau Caroline 1° Ehe Grafln Stadnicka 2° Ehe 
Koch Behufs der Zuweisung des mit E rlass der Krakauer k.
k. G ru n d en tla s tu n g s-M in is te r ia l-Commission von. 7. Janner
1856 Z 7607. fiir das im Bochniaer Kreise lib. dom. 61 paę- 
73 93. et 89. dom. 265 pag. 2. n. 9. haer. u pag. 4. n. 10. 
haer. liegende Gut Janowice eammt Zugehor bewjligten U r- 
barial-Entschadigungskapitals pr. 17,953 fl. C. M., diejem- 
gen, denen eiu Hypothekarrecht auf den genannten Gutern 
zusteht hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspru- 
che langstens bis zum 30. November 1856 bei diesem k. k. 

Gerichte schriftlich oder mundlieh anzumelden.
Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die gonaue Angabe d esV o r- und Zunamens, dann Wohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und semes a llK l- 
ligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
ohen E rfordernissen versehene nnd legalisirte Vollmacht

b) d e u 'Betrag" de“r ’ angesprochenen Hypothckarfordernng 
sowohl bczfiglich des Kapitalei, als auch der allfalli- 
gen Z insen , in so weit dieselben ein glcichee Pfand­
recht mit dem Kapitale gem essen;

o l die bficherlichc Bezeichnung der angemeldeten Post, und 
d l wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausscrhalb des 

Snrengcls dieses k. k. Genclites hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zu 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel- 
ben lediglich mittels der Post, an den Anmelder, und 
zw ar mit gleicher Rechtsw irkung. wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wfirden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht. dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde. 
so angesehen werden w ird . als wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht welter gehort 
werden wird Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
eeecn ein von den erscheinenden Betheiligtcn im Sinne 
C 5 des kais Patentee vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibercinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine F or­
derung nach Mass ihrcr buchcrlichen Rangordnung auf das 
Kntlastungs-Kapital fiberwiesen w orden, oder im Smne des 
S. 27 des kais. Patentee vom 8 . November 1853 auf Grand 
und Boden versichcrt geblieben ist. _

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 19. August 1856.

(2253) E d i c t .  C2-3)
[Nr. 3856.] Vom k. k. Bezirksamt als Gericht in Biala 

wird fiber Einschreiten der Frau Auguste Jany durch den 
Herrn Advokaten E hrler de pras. 12. September 1856. Z. 
3856 jud. hiemit bekannt gemacht. Es werde der executive 
Verkauf der nach Thomas Chrobok in Straconka sub Nr. 28 
verbliebenen Nąohlassrealitat bestehend aus einem hfilzcrnen 
Hause, sammt Aecker, W iesen, Hutweiden, Garten und Pusten 
in beilaufiger Fliiohenmass von 10 Joch, 476% Quadratklafter, 
wegen ex transactu jud. schuldigen 200 fl. CMze s. N. G. 
bewilligt, und hiezu zwei Tagfahrten zuni 27. November 1. J. 
und 8. Janner 1857 jedesmal frfih um 10 Uhr mit dem An- 
fange anberaumt, dass dieses Reale sammt Zugehor bei den 
obigen beiden Tagfahrten nur um oder fiber den mit 473 fl. 
13 kr. CMze erhobenen Schatzungswerth hintangegeben wer­
den wfirde.

Die fibrigen Lizitazionsbedingnisse sind nachstehcnd:
1) Das Objekt der executiven Versteigcrung ist die in dem 

Schatzungsprotokolle ddto 30 August 1856 Z. 3698 IV. 
beschriebene Realitat Nr. 28 in Straconka.

2) Diese Realitat wird in dem Zustande, in welchem dic- 
aelbe |e |e n w a r ti{  sioh beflndet auf Grundlagc dieses 
Sclmtzungs -  Protokolles urn den darin ausgedrfickten 
Schatzungswerth pr. 473 fl. CMze ausgerufen.

3 ) Jeder Kauflustige hat vor Beginn der Lizitazion als Va­
dium 10% des Schatzungswerthes also 47 fl. 18 kr. CM. 
baar zu Handen der Lizitazions - Commission zu erlegen, 
welches von dem Meistbiether auf Absohlag des Kauf- 
schillings zuruekbehalten, den fibrigen Lizitanten aber 
nach geschlossener Lizitazion sogleich rfickgestellt wer­
den wird.

4 ) Dio Berichligung des Kaufschillings erfolgt dadurch, das» 
der Meistbicthende die auf dieser Realitat versicherten 
Tabularposten sammt Intressen und Diessfalligen Kosten 
insowcit als sich der Mcistboth erstreck t, auf Abschlag 
des Kaufschillings nach deren Prioritat zur Vertretung, 
Verzinsung vom Erstehungstage und Bezahlung fibernimmt, 
den allfalligcn Ueberscliuss aber sammt 5%  Intressen 
liievon vom Erstehungstage binnen zwei Monaten zu Ge-
richtshiinden verlegt. .

3 ) Um den E rsteher in Kenntniss' zu setzen, welche und 
wie viele von den auf dieser Realitat versicherten T a­
bularposten er auf Abschlag des Kaufschillinges zu uber­
nehmen habe, so wird zur Liqu.dirung des diessfalligen 
Hipothekarposten eine Tagsatzung abgehalten werden. 
und er hat sodann die Tabularglaubiger d,e ihre Be- 
friedigung verlangen, in der gehongen F rist mit ihren

6)  SoUldr n d !r“ K“ uferf n d?oR Feffbiethungsbedingnisse erffillt 
h . b „  w ird , wird a m

(2203) K o n k u r s v e r l a u t b a r u n ^ .  (3 )
I Nr 24 734 1 Im Bereiche der Krakauer 1 inanz-Landes- 

Direkzion 'sind bei den Sammlungskassen in Bochnia und Ja ­
sło  die Kontrollorsstellen mit dem Gehalte jahrlicher 600 fl. 
und mit der Verpflichtung zur Leistung einer Kaution im Be- 
trage des Jahresgehaltes zu besetzen.

Bewerber haben ihre gehorig dokumentirten Gesuche unter 
Nachweisung der bisherigen Dienstleistung, der zurfickgelegtcn 
Studien. der erworbencn praktischen Kenntnisse im K assa- 
und Rechnungswesen, dann im Gefallsdienst, der abgelegten 
vorgeschriebenen Kassaprfifung, dann der Priifung aus der 
Staatsrechnungswissenschaft. des sittlichen und politisclien 
W ohlverhaltens. der Sprachkenntnisse der Kautionsfahigkeit 
und unter Angabe ob und in welchem Grade sie mit Finanz- 
beamten des Krakauer Verwaltungsgebietes verwandt oder 
verschw agert sind, im vorgeschriebenen Dienstwegc bis lOten 
November 1856 bei der Finanz-Bezirks-Direkzion in Bochnia 
oder Ja sło  je  nach dem sie zu einer oder der anderen von 
den genannten Sammlungskassen kom petiren, einzubringen.

Krakau am 9. Oktober 1856.

(2226) E d l C t .  C3J
[N. 2752.] Vom k. k. Bezirksamte Dukla werden nachste- 

hende milititrpflichtige Individuen aufgefordert binnen 3 W o- 
chen von der dritten Einschaltung dieses Edictes gerechnet 
hieramts zu erscheinen und der Militarpflicht zu entsprechen, 
widrigens dieselben als Rekrutirungsflfichtlinge behandelt w er­
den wfirden. Und zw ar:

I. A lters-Klasse.
. . H.-N. 23 . . Jo sef Kreżołek.
. . . „ . 1 4 .  . Porfiry Szoma.
. . . „ 180 . . Joachim Suda.
. . . „ . 80 . . Klemens Kopiak.
II. A lters-Klasse.

H.-N. 94 ■ • Gabriel Seidel.
_______ ’ 29 . . Konrad Lipowski.
W yszowadka . " . 19 . . Peter Paryła.

III. A lters-Klasse.
. . H -N . 10 . . Johann Jarosz.

8 .

Gemeinde Leki . .
— Hyrowa
— P o la n y .
— Hszanna

— Polany .
— M szan n a

— Polany

Grab . . . . „ . 71 .
Dukla . . . . „ . 46 .
Głoisce . . . „ . 85 .
Dukla . . . . „ 1 05 .
W ysowadka . „ . 7 .
Teodorówka . „ . 14 .
Polany . . . „ 149 .

IV. Alters-Klasse.
Mvsawa . . H.-N. 89 . . Nikolaus Sysak. 
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. 40 
. 34 
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Daniel Kostysz. 
Jacob Wenzel. 
Peter Górecki. 
Thomas Kurzawa. 
Johann Ślusarczyk. 
Daniel Korba. 
Simon Szyszak. 
Martin Zagórski.

Polany 
Grab . 
Mysoowa 
W ietrzno

Simon Jaworski. 
Iwann Kuśnierz. 
Gregor Wakuo. 
Laurenz Kozubal. 

. .  Alters-Klasse.
— Polany . . H.-N. 16 . . Johann Gałczyk. 
_  107 . . Fedor Mikulik.
  Czarne . . . „ . 41 . . Johann Greszko.

VI Alters-Klasse.
  Teodorówka H.-N. 15 . . Adalbert Czaja
  Czarne . . . „ • 31 • • Tomko Kopcza.
  Polany . . . „ 181 . . Johann Grigel.
  Głoisce . . . „ ■ 25 . . Andreas Nowak.

VII. A lters-Klasse.

(2234)

[Nr. 3889

(2 -3 )

Antoni łifobukotpiki Redaktor odpowiedzialny.

[Nr. 3889.] y om ^ |[. Bezirksamte als Gericht in Biala
wird hiemit hek.annt gemaoht: E s werden fiber Einschreiten 
(leri w 0 Bartelmuss in Biala de priis. 13. September
1. J . Nr. 3889 die exe^ ut;ve jvilbicthung des j„ die Georg 
Metznersohe Verlasamasae gub Nr. 65 in Biala gehorigen 
Hausreals sammt daKe| befindlichcn H of- und Gartengrund
wegen schuldigen 800 fl. poj. „ g. 0. gewilliget, hiezu die 
T agfahrten Novemi,er |. J . 23. Dezember 1. J . und
22, Janner 1857 jedesmal frfih 10 [jhr im hiesigen Gerichts- 
lokale fcstgesetzt, und unter nachstehonden Bedingungen ab-

Sl ) ftH a t‘jeder Kauflustige vor dem ersten Ąnboth ein 10%

w Prak&rni

haben w ird, wird mm
und derselbe auf seine Kosten als Fogenthumer der er­
standenen Realitat intabulirt, alle Easten n ^  Ąusnahme 
der Grundlasten. wio auch jener, welohe bei ihm zu 
verbleiben haben , werden extabulirt und auf den Kauf-

7 ) slillte^dei^^Ersteher de^Lizitazionsbedingungen nicht Ge- 
nige leieten so wird der Executionsruhrcr berechtiget, 
sein dicse Realitat, ohno Schatzung. bios
auf Grundlaee der bereits bestehenden bei einer einzigen

auf Gefahr und Unkosten des E r -  
stehers auch unter dem Schatzungswerthe verkaufen zu

8)  D erCKfiufer tritt von dem ^ c n b h c k e :  des ZuschUgs in 
den nhisischen Besit* und Genuss der erstandenen R ca- 
l itit  er hat daher von d.esera Ze,tp„nkte an jede Ge.  
fahr nnd ieden Eufall zu ubernehmen, alle Lasten zu 
tragen , dagegen aber auch a c utznngen zu bcziehen. 
ubrieens diese erstandene Rea »tat ohne Anspruch auf die

Gewahrleistung und- .° V Cd i f  -if66"  C'ner a? “falligen V erletzung uber dm te zn ubernehmen, a ,e 
Kosten der Licitazion. der o er6at,c-E inantw0rtung und 
bficherlichen Zuschreibung un namentlich auch die E i-
g e n th u m sfib e rtra g u n g ą 6 ^ e!;irksamB E ,genem zu t r a g en. 

Biala am 22. S e p t ę ^ l J g ! ! ---------------------
(2216) Konkurs-Ausschreibung. (2-3)

TNro 14 1 8 7 .]  Z ur B esetzung der bei dem G orlicer k . 
k . B ezirks-A m te in E rled igung  ezirkskanzlistenstelle m it
dem Ja h re s -G ehalte vcn  , 6 und dem V or‘
rfiekungsrechte in  den hóhe Gehalte von 4 0 0  fl. w ird 
der K o n k u rs  ausgeschne .

B ew erber haben ih re  ge  ig m struirten Gesuche bei 
d e r k. k . K reisbehorde in _ as o m ittelst ih rer vorge- 
sezten B ehorde und wenn sie nocb nicht im fiffentlichen 
D ienste stehen, m itte lst » » u b eh O rd e  langstens 4

w « b , .  *  & i -

tu”f> S  « .» « * -’ 8“ .b )  iiber zurfickgelegten S tudien,
c )  u b e r  die K enntniss er deutschen und polnischen 

Sprache,

— Lipna . . . . . .  60 . .
— Nieznajowa . „ . 45 . .
— Polany . . . „ . 3 0 .
— Olchowieo . . „ . 12 . .
— Mszanna . . . „ . 28 .

Vom k. k. Bezirksamte. 
Dukla am 13. Oktober 1856.

Andreas Premus. 
Peter Czulik.
Paul Pelech.
Aleks. Bawankiewioz. 
Semnnn Kurzawa.

. „ . 311.

H.-N. 31. 
. „ . 29.

(2225) E d i c t .  (3 )
[N 4 888 ] Vom k. k. Bezirksamte Dukla werden die zur 

heurigen Militarstellung beruffenen. auf den Assentplatz nicht 
erschienenen, zur Duklauer Israeliten-Hauptgememde gehfi- 
rigen Israeliten aufgefordert, binnen 4 Wochen von der drit­
ten Einschaltung dieses Ediktes in das amtliche Zeitungsblatt 
an gereehnet. anher zu erschemen. und der Militarpflicht zu 
entsprechen, widrigens dieselben als Rekrutirungsflfichtlinge 
behandelt werden wfirden, und zw ar:

I. Alters-Klasse.
Moses Leib Rosenzweig . . . aus D u k la . . . H.-N. 51.
Herach Z o ire f .................................. „ Dukla . . . . . .  20.
Schmil T rach tm ann........................ . Laisce . . . „ ■ . 1 .

1 Leib May . •  ...........................„ D u k la ...................   56.
Leisor K leino t. .  ...................... Korczyna

II. A lters-Klasse.
Hersoh R e ich ................................. aus Dukla .
Juda L e ib n e r ................................. . Dukla . . . .

III. Alters-Klasse.
Leisor G o ttm a n n ........................ aus Korczyna . .
Schlam H e lle r .................................   W rocanka .
Israel Niewasz . . . . . . . .  Dukla . . .
Hersch Leib W in d .........................  Korczyna . .

IV. Alters-K lasse.
Abel R a th a u s ................................. aus Korczyna . .
Jo sef S chw arz ............................... .... W ęglówka .

V. A lters-Klasse.
Markus T e s s e l ............................. aus Korczyna . .
Koppel M argules........................... .... — • • ■

VI. Alters-K lasse.
Mechel F a b i a n ..............................aus Korczyna . ,
W olf K irsch e l..................................  Korczyna . ,
Mendel S te in e r.................................... Dukla . .
Jakob R i t t e r ........................................ Dukla . .

VII. Alters-Klasse.
Joel T rachtm ann............................. »«s Makoviska
Naftali Goldhammer........................... Dukla . .

Vom k. k. Bezirksamte.
Dukla am 14. Oktober 1856.
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87.
71.
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CmpHń$ki Antoni mr%ąd§w drvkuvi.


